
GLOS POMORSKI
Nr. 2 3 9  — Rok 2 . (G A ZETA  PO M O R SK A ) Num er pojedynczy 4 0  mk
Prenumerata m iejscow a : Przy odbforze w ekspedycji i w agenturach miej­

scowych miesięcznie 750 mk., przedpłata na poczcie * odnoszeniem 
do domn miesięcznie 8 2 5  mk. — pod opaskę w Polscej 10% mk., do 
Niemiec i W. M. Gdańska BOO mk. niem., do Francji 2,50 fre., do 
Angl.ji 0,5 shilings, do Sianów Zjednoczonych 25 centimes. W rasie 
nieprzewidzianych wypadków jak stre'ki, przeszkody techniczne Ud. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów 
lub zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
Dyrektor przyimuje od godz. 10-te) do ll-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. il-tej do 12-tej w połuduie.

Rachunek bieżący; Bani Powalowi. GrutTądz. Sani Zwaiku Sb. Zarerh- Danzissr f*tiv3l- 
Aktinntisnk Gdańsk 1 firuflzuoi P. k- K- P- Grudziądz — Konto czekowe: 
Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe: Kasa oszczędności Oddnsł 
w Poznaniu nr 201193 Miejsce płatności i wykonania. Gr u d z i ą d z

O głoszen ia : Wiersz wysokości milimetra w d z i a i e  o g t o s z e n i o  
w ym  na stronie 8-iamowej 50 mk., w dz i a l e  r e k l amo wy m na stronie 1 
8-łamowej przed tekstem 300, wśród tekatn 350. za tekstem 250, di& 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar­
kach polskich lub ich wartości walutowe). Dla W. ML Gdańska: wiersz 
wysokości milimetra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  na stronie s-tarn. 10 mk 
niem., w dz i a l e  r e k l a m o w y m  na stronie I 3-łam. przed tekstem 
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. niem., dla 
Niemiec 50%, nadwyżki. Za tlomaczenie 20%. — A dm in istracja  ni® 
przejmuje odpowiedzialności za te: min umieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płetne w 8 dniach; po upływie tego terminu dolicza się 
b°la ponad skonto bankowe.

Reeakcia > Adm in istracji 
G ro h io w a  27/29. G R U D Z IĄ D Z ,  czwartek, dnia 12-go października ly22 Telefon Nr. 5 0  \ 5 1 .

Sesja sejmu sląsMeg®.
K a t o w i c e .  (Pat.) Na dzisiejszem pierwszem po­

siedzeniu Sejmu śląskiego prezydent ministrów p. dr. 
Julian Nowak wygiosił następujące przemówienie: „Na­
czelnik Państwa dekretem z dnia 3 bm. zwołał zgodnie 
z postanowieniem statutu organizacyjnego Sejm Śląski 
na dzień dzisiejszy. Godzi się poświęcić na pierwszym 
miejscu gorące wspomnienie tym wiernym synom Oj­
czyzny, którzy ofiarnem poświęceniem przyczynili się 
do zadosyćuczynienća sprawiedliwości dziejowej.

Rząd polski zdaje sobie dokładnie sprawę z ogromu 
zadań, jakie przez przyłączenie tej najbardziej uprzemy­
słowionej dzielnicy padły na jego barki. Chodzi tu 
przecież o to, aby zapewnić przemysłowi śląskiemu 
jaknajszerszy rozkwit, a tern samem zabiezpieczyć kro­
ciom tysięcy robotników i ich rodzinom możliwie korzy­
stne warunki. Po ustanowieniu nowej Imji granicznej, 
przedstawiciele różnych sfer gospodarczych ze Śląska 
skarżyli się przedewszytkicm na stosunkowo wysokie 
cła polskie i wkazywali na niecbgodności stad wypły­
wające. Rząd polski skargi te zbadał bardzo sumiennie 
i zaprowadził na czas przejściowy cały szereg daleko 
idących ulg celnych, mających zapewnić tak przemysło­
wi jakoteż z drugiej strony szerokim sferom ludności 
iagodne dostosowanie się do nowych warunków poli­
tycznych i gospodarczych. W tym także’ celu zaraz w 
pierwszych dniach po objęciu władzy, wydane zostały 
iozporządzenia o utworzeniu izby handlowej i rękodziel­
niczej. Temu zawdzięczyć należy, iż mimo olbrzymich 
trudności początkowych, tętno życia gospodarczego nie 
ustało ani na chwilę. Nie mieliśmy poważniejszych bez- 
roboci. Zwały węgla od chwili objęcia wbrew szerzo­
nym przez nieprzyjazną prasę wiadomościom nie po­
większyły się, ale nawet dość poważnie zmniejszyły się. 
Stosunki przemysłowe jeszcze lepiej się ułożą, gdy

wielkie przedsiębiorstwa, dostosowując sję do nowych 
warunków, siedziby swoich zarządów przeniosą do kra­
ju. W zakresie urządzeń społecznych rząd przyczyni 
s'e do 'ich dalszego rozwoju i rozbudowy. Rzad po­
święci najbaczniejszą uwagę sprawie udoskonalenia or­
ganizacji władz administracyjnych, na których w pier­
wszym okresie przynależności tej ziemi do Polski ciążą 
wyjąkowo poważne zadania. Szczególną troskę rządu 
stanowi zapewnienie województwu śląskiemu w dosta­
tecznej mierze zaopatrzeni w  środki żywnoś:owe. Do­
statecznych ilości żywności mogą dostarczyć pozostałe 
województwa Rzeczypospolitej, gdyż stan obecnej pro­
dukcji rolniczej w Polsce doszedł do tego stopnia roz­
woju, że pos;ada znaczą nadwyżkę na wywóz. Na ak­
cję aprowizacyjną rząd przyznał już doraźne wydatne 
kredyty, a ponadto zmierza do umożliwienia coraz spra 
wniejszego funkcjonowania dowozu żywności przez od­
powiednie zarządzenia transportowe. W  zakresie kolej­
nictwa dąży rząd do przystosowania go do nowych wa­
runków przez rozszerzanie oraz odpowiednie ukształ­
towanie i uposażenie sieci kolejowej. W  kwestii walu­
ty rząd wytkniętą w tej mierze linją wytyczną zmierza 
do załatwienia tej trudnej sprawy. Aby wyniki wyżej 
podkreślonych zamierzeń rządu mogły być skuteczne, 
koniecznem jest zgodne poparcie całego społeczeństwa. 
Ze swej strony rzad stwierdza, że będzie kierował się 
bezwzględną bezstronnością przy rozstrzelaniu zagad­
nień we wszystkich dziedzinach i w odniesieniu do 
wszystkich mieszkańców tej ęjrosriei, prastarej dzielnicy. 
W tej myśli witam w imien’ i Naczelnika Państwa i rzą­
du przedstawicieli województwa śląskiego i życzę jed- 
nccześrre zgodnej pracy i najlepszych wyników' obra­
dom Sejmu,

Sytuacja gospodarcza Polski.
W i e d e ń .  (Pat.) „Neue Frde Fresse“ ogłasza 

wywiad swego korespondenta z polskim ministrem 
skarbu p. Jastrzębskim, który miedzy innerai powie­
dział: Obecna sytuacja Polski musi być oceniąna w 
związku z ogóina sytuacją światową. Sytuacja gospo­
darcza Polski jest dobra, natomiast finans. pozostawia 
jeszcze ciągle meco do życzenia. Zaćanbm mojem bę­
dzie podniesienie podatków do wysokości przedwojen­
nej. Jestem przekonany, że w ten sposób nie mniei, jak 
%  budżetu dochodów ""kryte będą z opłat publicz­
nych. Nasz bilans handlowy uprawnia nas również do 
spoglądania w przyszłość z ufnością, albowiem wyka­
zuje on dągłą tipprawę. Tdk samo pomawiała się wi­
doki na bilans płatmezy. Wynika to iuż z tego faktu, że 
dewizy obce dla celów państwowych i przemysłowych 
możną już łatwo nabywać wewnątrz k^aju. Jako do­
wód niechaj posłuży to, że P. K. K. P. miaia z końcem 
sierpnia zapas obcych walut w wysokości 11 850 000 do­

larów. Syjjuac;a gospodarcza — oświadczył minister -  
jest dobra. Rolnictwo nasze osiaga stopniowo normę 
przedwojenną. Tegoroczne żniwa umożliwią nam po zu- 
pełnem zabezpieczeni naszych potrzeb eksport znacz­
nych ilości jęczmienia i kartofli Nasz przemysł, który 
w roku 1918 był prawie zupełnie unieruchomiony, do­
szedł obecnie do normy przedwojennej, a nawet w kilku 
gałęziach ją przewyższył. Minister zakończył słowami: 
Mimo tych ciężarów, które z powodu trudności finanso­
wych muszą być na kraj nałożone, jestem niewzruszo­
nym optymistą. Nie ulega dia mnie nammieiszej wątpli­
wości, że chodzi tu tylko o trudności przemna-^ce. W e­
dług mego naigłebszego przekonania, niedaleką jest 
chwila, kiedy osiągniemy równowagę budżetową, fako- 
też pomyślniejszy bilans handlowy i polityczny- Skoro 
ta chwila nadejdzie, wówczas już mc więcej me bedzie 
stało na przeszkodzie wprowadzeniu nowej, zdrowej i 
stałei waluty polskiej.

' Wojskowość i i  usługach Piastowców.
Oficerowie wyciz. 11. agitują w mundurach. — Płatne urlopy wybor­

cze. —  Bezpłatne bilety. — Co na to p. Jastrzębski.
W a r s z a w a .  (Tel. włas.) Nabiiźsi przyjaciele 

Naczelnika Państwa, oficerowie artnji czynnej, przy­
wódcy P. O. W „ a jednocześnie oficerowie oddziału Ił. 
(defenzywy) biorą nawet bliższy udział w agitacji przed­
wyborczej na rzecz piastowców.

Na Kresach Wschodmch np. na Wołyniu występują 
®ni z ramienia t. zw. Polskiego żjedn. Kresowego, opar­
tego w pierwzym rzędzie na piastowcach.

Jako główni agitorzy występują pp.: pułk. Polakie­
wicz (oddz. II.), pułk- Miedziński ( kidz. Ił.), mir. Moraw­
ski, mjr. Sławek (oddz. II), kot. Ulrych, kapelan osobi­
sty Nacz. Państwa k. Tokarzewskl, pułk. Paschaslkl, 
snany działacz P. O. W. mjr. Dcnh )ff-Czarnecki

Występują oni w mundurach wojskowych (bo im to 
ha Kresach bardziej stroi. Red.) mając płatne urlopy i 
korzystając w podróżach agitacyjnych z bozpIatnvch 
*^ tów  podróży. (Co na to min. skarbu p. Jastrzębski? 
Mozę sytuacia gospodarcza Polski, która w wywiadzie 
* przedtawic:elern „Neue Freie Prcsse' jako dobrą wy­
chwala, przez to się popraw ? Przyp. Red.)

W  ostatniej chwili dowiadujemy się. że większość 
wymienionych ? kilku innych oficerów nietyiko agitti.n, 
ale i kandydują na listach polsko-bałorusko-kresowycli 
związków.

Dowiadjtiemy się dalej, że osławiony kpt. Pristor 
kandvduje z  powiatu święciańskiego, pułk. Wedziagorski 
z Pińska, kpt. Ulrych z Brześcia. Denhofi-Czarnecki z 
Nowogródzkiego, kpt. Sławek z Wołynia.

(Taktyka stronnictw belwederskich jest łatwa do przej» 
rżenia, Rozchodzi sie zwolennikom Belwederu o to, aby za* 
pomocą oficerów jemu wiecznie oddanych a występujących 
na kresach wschodnich w świecących swych mundurach z li* 
cznemi blachami, okuciami i krzyżami, ściągając liczne rzeszę 
mniej uświadomionych ludzi na Kresch Wschodnich do ryd* 
wami belwederskiego. Dzięki ich wybujanej fantazji i ryzy* 
kanctwo — które to zalety odziedziczyli po „dziadku*4 a któ* 
remi umieli zawsze tam na Kresach imponować — może im 
się to udać- U nas jednak na kresach zachodnich nikt nie 
pożąda na tak lep „blachami*4 okutych rycerzy belwederskich, 
głosować będziemy na listę bloku narodowego nr* 8. Red.)

Z isfatiiej M i.
Przpztf członków rząiii da Katowic.

K a t o w i c e .  (Tel. wł.) Z powodu otwarcia Sejmu 
Śląskiego Katowice przybrały odświętne szaty. Gmachy po­
bieżne i domy udekorowane.

O godzinie 9 i pół przed południem przyjechali z War­
szawy ministrowie pp- Kamieński i Darowskb Na dworca 
witali ich wojewoda Rymer, gen. Horoszkiewicz, genralny 
komisarz dla Górnego Śląska p. Hintze, wice-wjewoda Żuraw* 
skt, radca Koncewski, starosta MUdner, burmistrz miasta Gór* 
nik, komendant policji śląskiej pułkownik Młodntcz i inni. O 
godzinie 10-45 przyjechał pociągiem krakowskim p. Prezydent 
Ministrów dr- Nowak- Na dworcu przywitali go przybyli z 
Warszawy ministrowie oraz przedstawiciele miejscowych 
władz- W chwili wjazdu pociągu orkiestra wojskowa odegrała 
hymn narodowy a kompania honorowa sprezentowała broń. 
Po powitaniu i przedstawieniu osobistości urzędowych udał 
się p. Prezydent Ministrów przed dwonzec koejowy, gdzie 
kompanja honorowa przed nim przedefilowała-

O godzinie lt=te] odbyło się uroczyste nabożeństwo w 
kościele Panny Marjl. Mszę odprawił proboszcz ks. dr. Ku­
bina w obecności delegata biskupiego ks. prałata Kapicy i w 
asystencji dwóch księży posłów Mateji i  Brzózki, obu człon* 
ków Bloku Narodowego. P o mszy i  błogosławieństwie od­
śpiewano wspólnte Boże coś Polskę.

0  ggdzinie 12*tej Prezydent Ministrów p. Nowak rozpo­
czął w gmachu Województwa udzielanie audiencji. Na audien 
cji zgłosili się in corpore przedstawiciele prasy, którzy Hcznte 
przybyli do Katowic- Prócz dziennikarzy polskich są tu obec­
ni przedstawiciele prasy ntemieckiej, czeskiej i francuskiej.

Po południu o godzinie 4-tej odbędzie się uroczyste otwar* 
cie Sejmu w gmachu Województwa-

Obecnie w południe obraduje Klub Bioku Narodowego 
nad porządkiem dziennym pierwszego posiedzenia. Także 
kluby N. P. R. i P- P- S. odbyły dziś przed południem poste* 
dzenia-

Piastowcy napadli na ks- Lutosławskiego.
W a r s z a w a .  (Tel. wł-) Nadeszła tu wiadomość, że 

piastowcy zorganizowali napad na ks. Lutosławskiego w Tar* 
nowie, dokąd przybył na zebfanie rady swego stronnictwa,

Piast,owcy wydali specjalny afisz, ogłaszający przyjazd ks> 
Lutosławskiego i podburzali ludzi przeciw niemu. Policja 
afisze te skonfisowała.

Pomoc dla prasy niemieckiej.
B e r l i n -  (A, W-) Wobec rozpaczliwego położenia prasy 

niemieckiej rząd Rzeszy postanowił przyjść jej z pomocą w 
ten sposób, że będzie zwracał dziennikom pewną część kosz­
tów papiery. Odnośne zirządzenla przewidujące akcję po* 
mocy dla prasy niemieckiej nie będą rozciągnięte na dzienniki 
polskie wychodzące w Niemczech, jak to: „Dziennik Berliń- 
ski“ , „Narodowiec**, ,,Wiarus Polski**, „Gazeta Olsztyńska*4, 
✓Nowiny Opolskie44, ,,Dziennik Sjąskt4*- Polityka rządu nie* 
mtecktego w kwestji opłacania papieru dzienników nie uznaje 
granic ustalonych przez traktat wersalski, albowiem rząd nie­
miecki będzie udzielał zapomóg prasie ntemieckiej na polskim 
Górnym Śląsku i  w ten sposób gazety polskie będą miały u- 
trudnfony zbyt-

Port Gdański.
G d a ń s k ,  (A- W.) Celem ułatwienia przeładowani* 

drzewa w t- zw. porcie cesarskim, wybudowała polska admi* 
nlstracja kolejowa nowe połączenie kolejowe do ujścia Wisły. 
Połączenie to jest przejściowem zrealizowaniem prac, jakie 
wykonywa obecnie polska admtnistracja kolejowalnad pod­
wyższeniem sprawności portu gdańskiego-

G d a ń s k ,  l i .  X .  (Tel. wi.i f f l r k .  p o i .  2 5 , 5 0 — 
26, dolary St. Z§. 2750—2850.

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych
Istnieje w G r u d z i ą d z u  przy ulicy G r o b l o w e j  31- 
Otwarty Jest od 8—1 i od 3—6.

Tam interesenci otrzymać mogą tfszelkfe informacje i  
porady w sprawach zawodowych ttd. Kterowniktem jest p* 
Jan Nowak, Telefon 713.
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Ip ts !o !o w !e  ła p w iś c t w a .
Jeszcze nie obeschła farba drukarska na łamach ga­

zet paskopiastowskich I enpeerowskich, które w  przed­
wyborczym okresie poświeciły pracownikom państwo­
wym wiele . . . ciepłych frazesów — kiedy na terenie 
sejmowym posłowie PSL. >; NPR. zajęli wobec żadań u- 
rzędników bezwzględnie wrogie stanowisko. Znowu, 
jak zwykle, słowa lewicy stanęły z jej czynami w ra- 
żacem przeciwieństwie.

Wprawdzie przedstawiciele PSL. i NPR. próbowali 
postępowanie swe wytłómaczyfi troską o skarb państ­
wa.

Te argumenty jednak nikogo dziś już przekonać nie 
mogą. Zbyt wiele bowiem nagromadziło się faktów, 
świadczących wymownie o tem, iż lewica staje uwa­
żała skarb państwa za dojną krowę dla swych przedsię­
wzięć partyjnych, że od długich lat zeń olbrzymie su­
my na wątpliwe cele wyciągała, że właśnie jej niefor­
tunne rządy spychają państwo na dno bankructwo fi­
nansowego.

Inne więc musiały być przyczyny, które skłoniły 
PSL. i NPR. przeciwdziałać tak nieodzownemu uregu­
lowaniu plap pracowników państwowych. Przyczyny 
te musiały być dla tych grup nader aktualne i zasadni­
cze, skoro nie zawahały się one zadać tak rażący kłam 
swym programom i obietnicom — nie zawahały się na­
wet dziś, kiedy lewicy niezmiernie wiele na skaptowa- 
nu głosów urzędniczych zależy.

Pierwszą z przyczyn jest dążenie do tego, aby pie­
niądze, odjęte od ust pracownikowi państwowemu i jego 
rodzinie poszjy (rzecz oczywista pośrednio, okólnerni 
drogami) na poparcie akcji wyborczej „centrolewu."

Wzbogaceni na polityce „radykałowie", paskopia- 
śtowcy i pepeesowcy bankierzy nie chcieliby na prze­
prowadzenie swych kandydatów nic uronić z powojen­
nych fortun, lecz pragną do nowego Sejmu i Senatu 
wjechać tanim kosztem, za grosz państwowy.

Jest jednak inna jeszcze przyczyna — natury bar­
dziej zasadniczej. Nawet wówczas, .gdyby skarb (nie­
zależnie od innych wydatków) mógł dać wszystko, co 
PPS. i jej przyjaciele na wybory otrzymać pragna -— 
jeszcze lewica byłaby przeciwna dostatecznemu wyna­
grodzeniu pracowników' państwowych.

Sprzeciw ten bierze swe źródło w  zasadniczej, ży­
dowskiej. wywrotowej idei socjalizmu j tłomaczy się 
tymi poglądami, które kierownicy grup lewicowych 
przejęli z rosyjskiego wschodu.

Dla socjalistów pożądany jest ciągły sten wrzenia 
W' społeczeństwie, bo tylko na karkach niezadowolonych 
i zrozpaczonych tłumów mają oni widoki dojechać do u- 
pragnionej dyktatury.

Dlatego też wtajemniczeni w  całą prawdę socjalizmu 
„pracują" nad obniżeniem wytwórczości kraju, dlatego 
wywołują niepotrzebne strajki, -pozwalają szerzyć się 
spekulacji i drożyźnie, dlatego systematycznie dążą do 
pogłębienia nędzy, głodu i wywołania ruchu rewolucyj­
nego.

Istotnym kierownikiem lewicy chodzi o to, aby lu­
dowi było jąknajgorzej, bo wówczas będzie jaknajlepiei 
tym, którzy się jego nagorętszemy obrońcami nazywają.

Oczywiście dla otumanienia mas wywieszają oni 
hasła inne, oczywista większość działaczów lewico­
wych ze zbrodnlezości swej roboty nie zdaje sobie spra­
wy, bo intryga żydowska zaślepiła ich do tego stopnia 
jadem nienawiści klasowej, że nie widzą rzeczywisto­
ści.

Dalej lewicowcy pragną rządzić w  Polce, według 
wzorów rosyjskich. Do mądrości moskiewskich należał 
między mnemi system utrzymywania urzędników w 
stanie nędzy. System ten miał na celu zmuszenie tych 
pracowników do szukania sobie pobocznych i nielegal­
nych zarobków, do brania łapówek. Urzędnik taki ży­
jący w  wiecznej obawie przed śledztwem i kryminałem, 
staje się niewolniczo uległym wobec swych przełożo­
nych, przestaje dbac. o wypełnienie swych obowiązków 
wobec państwa, zamyka oczy na wszelkie nadużycia 
i staje się ślepą, igraszką w  ręku swych przełożonych, 
karierowiczów i wogóie w ręku wszystkich spekulan­
tów, tuczących się na grabieży mienia państwowego.

Nie brak dowodów ~~ pisze „ S I o w o  K u ­
j a w s k i  e" — że właśnie takie iście moskiew- 
skien dążenie do zdemoralizowania urzędnika państwo­
wego zakorzeniło się w  miarodajnych sferach lewico­
wych. Świadczy o tem wymownie znamienny artykuł 
w jednerrs z pism witosowych, które niet:vS;o zgadza 
się z  tem, aby urzędnik państwowy miał poboczne za­
jęcie i dochody — ale 'idzie dalej, bo wysuwa myśl zgoła 
wywrotową, aby pracownik fen swe ‘urzędowanie trak­
tował jako zajęcie drugorzędne, poboczne.

Ta zgubna dla państwa myśl wiąże się ściśle z tak­
tyką PSL. i NPR. na terenie sejmowym. RezUltary 
taktyki tej utrudniają a nawet uniemożliwiają urzędniko­
wi być uczciwym sługą państwa 1 spychają go w ot­
chłań występku demoralizacji. Taktyce tej szczególnie 
dziś w  przededniu rozstrzygających o rządzeniu państ­
wem wyborów muszą się urzędnicy i wogóie pracow­
nicy państwowi bacznie, przyjrzeć i stanowcze dla po­
stępowania swego wysunąć wnioski, dopóki nie będzie 
za późno na ratowanie bytu vfjasnego i bytu Rzeczypo­
spolitą . /  * *  r / ' v ■' * ■■ -

Ocknienie z odrętwienia
zaznacza się wśród ludu pracującego, wśród wszyst­
kich warstw narodu na całem Pomorzu naszem. Do­
wodem tego wyraźnym przebieg licznych wieców, od­
bywanych we wszyskich zakątkach dzielnicy naszej. 
Odruchowy proces, który podniósł naród cały z okazji 
przesilenia, wywołanego zbrodniczemi zachciankami, 
kliki belwederskiej,, nie ustał dotąd — przeciwnie, obu­
rzenie na urągające najelementarniejszemu poczuciu 
prawa deptanie zasad demokratycznych praworządności 
ogarnia wszystkie warstwy społeczeństwa, zataczając 
kręgi coraz szersze.

Niepodobna nam pisać o wszystkich wiecach i ze­
braniach odbywanych pod hasłem zgody i poręb; Chrze­
ścijańskiego Związku jedności Narodowej iub poszcze­
gólnych stronnictw, związek ten tworzących. Nie star­
czyłoby na to miejsca na łamach pisma naszego. Nie 
możemy jednakże nie opisać chociażby w skróceniu 
przebiegu zebrań i wieców, odbytych w  ubiegłe dwie 
niedzielę w powiecie tczewskim.

Na wiecu w  Subkowacb, w  niedzielę, dnia 1 paź­
dziernika, któremu przewodniczył nauczyciel p. L e ­
w i c k i ,  a sekretarzował p. K i k u t ,  przemawiał p. 
K a m r o w s k i  z Grudziądza o obecnem położeniu we- 
wnętrzno i zewnętrzne-poktycznem. Licznie zebrani o- 
bywatele, prawie sami robotnicy, wznosili zapalne o- 
krzyki na cześć Korfantego, pod sztandarem którego 
Związek Jedności Narodowe! przystępuje do wyborów. 
Na zapytanie pp. L e d o c b o w s k i e g o .  T o k a r s ­
k i e g o  i K a s z u b o w  s ki  e g o wyjaśnił redaktor 
„Głosu Pomorskiego" p. C h m i e l e w s k i ,  że rządy 
dotychczasowe prawie wszystkie były lewicowe i przez 
lewicowe stronnictwa popierane; te więc stronnictwa, 
jak witosowcy, pepeesowcy i enneerowcy, są odpowie­
dzialne za stosunki, jakie obecnie w Polsce panują. P. 
Kamrowski wykazał, że właśnie teka ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej, mającego dbać o robotnika i strzec 
jego praw, znajdowała się bez przerwy w reku mężów 
zaufania Enpeeru, oni więc ponoszą winę za to, jeżeli tu 
i owdzie krzywda się jeszcze dzieje robotnikowi. Po 
wyjaśnieniach tych jeden z mówców n. Kleina oświad­
czył bez protestu z jakiejkolwiek strony, że wobec tego

do lewicowych partii zaufania mieć nie można '5 *2e, 
pragnąc zmiany stosunków opłakanych, głosować nale­
p y  w  wyborach za Związkiem Jedności Narodowej. w 
którym mąż silnej ręki, 'Korfanty, najlepsze daje gwa­
rancje, że nastąpi zmiana na lepsze.

Podobny co qq przebiegu i nastroju był wielki wiec, 
tejże niedzieli odbyty w Pelplinie. Do wypełniającej 
wielką salę po brzegi publiczności, przemawiał red. p. 
C h m i e l e w s k i ,  przewodniczył ks. pref. W  r ó b- 
l e w s k i .  W  dyskusji zabierali głos pp.. S e n t k o w s -  
k i? wychwalając żydów i Niemców, j  u s t a, zarzuca­
jąc m. i. Chrześcijańskiej Demokracji, że żadala kary 
śmierci i kary chłosty, Fr. S t e m p a ,  S a r n o w s k i ,  
H a j d u c k i ,  O l s z e w s k i .  P. K a m r o w s k i  oraz 
referent wyjaśnili zapytania i zarzuty, tłumacząc m. i-, 
jak słusznem było żądanie kary śmierci i kary chłosty 
dla paskarzy i jak obłućnem oburzenie się na to gazet 
Enpeeru, które dziś („Głos Robotnika") pod temi wła­
śnie hasłami ida; do wyborów. Wyjaśniono że co inne­
go jest godne przyjmowanie nączelnjka Państwa z okazji 
pobytu jego jako głowy państwa na Pomorzu, a co in­
nego krytykowanie jego działalności w chwili, kiedy 
wybory rozstrzygać maja także o tem, kto ma być 
prezydentem Rzeczypospolitej. Po odparciu niesłusz­
nych zarzutów, podnoszonych przez p, S a r n o w s k i e -  
g o, twierdzącego, że był do ostatnich czasów' na G. 
Śląsku, i że miedzy Korfantym a Berlinem „ciągnęły się 
cieniutkie drobne nitki", cała sala wybuchła burzą okla­
sków' i okrzyków na cześć wielkiego Górnoślązaka. P. 
M i l e  W s k i zwrócił trwagę na to, że kto oszczercę zna, 
ten wierzyć mu nie może. Odśpiewaniem hymnu „Bo­
że, coś Polskę" zamknięto wiec, 'jakiego Pe!pl!n nie za­
znał oddawna, i wiecownicy rozeszli sie do domów w 
podniosłym nastroju i w  orzeświądczente, że jedynie 
pod znakiem obrzucanego błotem przez Niemców zagra­
nicznych i tutejszych w. harmonijnej zgodzie z żydami, 
socjalistami, witosowcami i enfteerowcanii Wojciecha 
Korfantego, stojącego na czele listy nr. 8-ray, zapewnio­
ne będzie zwycięstwo idei praworządności, szczerze 'de­
mokratycznej i republikańskiej.

Odezwa
Wydziału Wykonawczego Związku inwalidów Wojennych,

W ostatnim Czasie ukazują się w różnych dziennikach « przyjdzie, że pieniądze na ten cel t  innej strony hojnie pfy-
komunikaty ..Pomorskiego Związku Inwalidów Wojennych | rią.; Związek Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Po!=
G r u d z i ą d z  “ • Celem sprostowania odezwy komunikuję ! skiej stot na gruncie narodowym i nie da się w żaden sposób
władzom, urzędom, społeczeństwu i wszystkim członkom | wciągnąć do prąc przewrotnych co najlepiej zadokumentował
Związku Inwalidów Wojennych następujące:

Żyjemy w czasie gorącej walki przedwyborczej w któ= 
rytn to czasie różne partie widząc, że usuwa im się graut 
pod nbgami nie szczędzą pieniędzy i pracy celem wciągnię­
cia Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 
do swej współpracy- Koto Paw. G r u d z i ą d z  powoduje się 
w dużej mierze osobistemu względami dało się już wciągnąć 
do pracy agitacyjnej wbrew woli swoich członków. Dzięki 
poparciu finansowemu udało im się zaagisw ać niektóre Za­

na ogólnym zjeździć w Warszawie, na kiórem przyszło do 
ostrych starć z komunistami. Wydział Wykonawczy Związku 
Inwalidów Wojennych zwołuje na niedzielę, dnia 15 paździer­
nika hr. zjazd delegatów do Torunia na którym to zjeździć 
cala tak nikczemna praca rozbijania jedności zlikwidowana 
będzie.

Wszysiktern członkom Koła G r u d z i ą d z ,  którzy się nte 
zgadzają z taktyką p- Kitowskiego i towarzyszy upraszamy* 
ażeby z całą uinością się po informację do Zarządu Koła P ow ,

rządy Kół i Grup na Pomorzu i zwołać zjazd delegatów do j Toruń udali- Niech każdy pamięta o starem przysłowiu: 
Grudziądza- Na zjazd przybyła mała ilość delegatów, wy- j „Zgoda buduje, niezgoda rujnuje"- Kiedyśmy mieli być zg;o=
wiązała się ostra dyskusja i pomimo oświadczeń prezesa Kola 
G r u d z i ą d z  p- Kitowskiego, że nowy Związek ma wteb 
kie popoarcie przez czynniki Rządwe, którzy rozłam 
w organizacji gorąco popierają, żadne z Kół i Grup do no­
wego Związku nie przystąpiło-

dni na polu walki w obronie granic Rzeczypospolitej Polskiej 
to musimy tym więcej być zgodni w walce o obronę naszych 
prac-

Dzieli nas tylko Jeszcze kilka dni od ogólnego zjazdu de­
legatów Pomorskich, ntech Kota i Grupy swoich najlepszych

Społeczeństwu miasta G r u d z i ą d z a i wszystkim czlons członków wyślą celem zlikwidowania nikczemnej pracy
kom Koła G r u d z i ą d z  pozwalamy sobie zwrócić uwagę, 
ażeby mieli baczne oko na działalność Zarządu. Jeżeli dziś 
w tak trudnym czasie gdzie inwalidzi, wdowy i sieroty z 
powodu marnego zaopatrywania przez Rząd z głodu umie­
rają a Zarząd Koła G r u d z i ą d z  celem rozbijania jedności 
organizacyjnej delegatów obiadami, wódką i papierosami 
przyjmuje, a z drugiej strony finansowo tak dobrze stoi, że 
może osobne pismo dla inwalidów wydawać, dziesiątki ty» 
sięcy nowych legitymacji wydaje, to każdy do przekonania

spowodowanej przez partyjność.
15 października zadokumentujemy, że umiemy być zgodni 

i w Jedności wywalczyć nasze prawo ku dobru swojemu a 
chwale ojczyzny.

Wszystkie pisma upraszamy gorąco o przedruk powyż* 
szej odezwy.
Za Wydział Wykonawczy Związku Inwalidów Wojennych. 

. (—) Jan  W i e n c e k ,  prezes
Koła Pow. Toruń i członek Wydz- W yk, Z. I- W*

Jak sp tfa fa  m arla
gdy Piłsudski przeprowadzał przesilenie.

Warto zestawić spadek marki polskiej z wydarze­
niami, jakie nastąpiły po wywołaniu przesilenia przez 
naczelnika Państwa. Zestawienie to jest bardzo wymo­
wne i pouczające. Oto daty i cyfry, które mówią za 
siebie:

2 czerwca poszedł do dymisji Ponikowski. 29 lipca 
— otrzymał nominację Nowak.

3 czerwca dolar stał 3 885 mk. poi.
29 lipca dolar siał 6 132 mk. po!.
W  ciągu niecałych 2 miesięcy katastrofalnego kry­

zysu rządowego dolar poszedł w  górę o 2,250 mk. War­
tość jęśio ^wzrosła do 173 proc. poprzedniej wartości. 
Marka polska spaflia w stosunku odpowiednim.

Lecz tu nie koniec niepowodzenia finansowego.
2 chwilą objęcia rządu ryzez p. Nowaka i teki skarbu 

przez p. Jastrzębskiego jturs marki polskiej idzie znowu 
fatalnie w  dół. Dolar rośnie jak na drożdżach.

29 lipca (nominacja Nowaka) dolar — 6135 mk., 10 
sierpnia — już 6 960 mk„ 20 sierpnia — już 8 640 mk., 3 
P jtźM eow ka m k *

Jak widzimy — na nominację Nowaka zareagowano 
odrazu zniżką marki.

Spadek marki stanie przed nami w całej grozie, jeśli 
porównamy kurs dolara w  dniu 2-go czerwca (początek 
przesilenia) i w  dniu 3 bm,

2 czerwca dolar 3 885 mk., 3 października — 8 975 
mk. Dolar zdrożał o  5 090 mk., czyli wynosi 231 proc. 
wartości poprzedniej.

Koszta przesilenia, koszta lewicowych rządów po­
nosimy wszyscy w  postaci drożyzny, która rośnie me 
gorzej od dolara. Za gabinet l£owąka płacimy ruiną 
walutową, chaosem gospodarczym i drożyzną, która ro­
śnie w  przerażający sposób! . . *
Ą Kto więc nie chce, by nadal tak w  Polsce rządzono; 
kto pragnie nastania normalnych warunków życia pań­
stwowego i prywatnego, kto nie chce dopuścić, aby ek­
sperymenty takie wściekle ryzykanckie państwo nasze 
dp ruiny doprowadzały, ten nie będzie popierał stron­
nictw lewicowych, lecz w  wyborach głosować będzie 
na listę nr. 8 — listę Chrześcijańskiego Związku Jedności 
N arodow ej,

V
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Pod sztandarem pójdziem zgody 
Do wyborów wszystkie siany. 
Rozumu złóżmy w nich dowody 
Przez głos na ośm oddany.

L i s t a  lsi% ©  J e s t  l i s t ą  w s z y s f lK ijc fa  S t r o n n i c t w  n a r o ł d o w y c h *

8
Z bliska i z daieka.

^Skarży&y się nieraz i to gorzko na niezdolność naszej 
administracji państwowej, na ctasn^'.' biurokratyzm przewle­
kający- każdą sprawę w nieskończoność i  utrudniający od* 

• budowę zniszczonego wojną kraju; na skrępowanie najlepszej 
woli i najlepszych sil nie prnwadzącemt do ceiu przepisami- 
J słusznie; bo wiele pozostawiają do życzenia stosunlrf u nas 
pod tyni względem i  pewno pozostawią jeszcze przez długie 
lata. Ale przypatgrzmy się, co się dzieje gdzieindziej.

Zniszczone przez Niemców okolice północno-wschodniej 
Francji są raną serdeczni całego narodu francuskiego, który 
orzez posłów swoich wywierał od pierwszej Chwili i wywiera 
ciągle jeszcze nacisk na rząd i organa wykonawcze, dla jak* 
najszybszej ich odbudowy. Specjalnie powołano do życia w 
gabinecie francuskim urząd „ministra okolic uwolnionych od 
wroga“ ; płyną od lat datki z całej nietkniętej wojną reszty 
kraju, płyną dary bogatych angielskich i  amerykańskich miast 
i prowincji, które na wyścigi ubiegają się o zaszczyt adopto­
wania t uposażenia zburzonych wśród lietoicznel obrony 
miast i miasteczek francuskich; płynie, wreszcie, leniwo 
wprawdzie i \yśród denerwujących ustawicznych targów, ale 
płynie złoto niemieckich odszkodowań-

Mimo to wszystko nienajlepiej musi się dziać we Francji 
powojennej, tak dumnej zawsze ze swej sprężystej aamini* 
stracji i  zmysłu organizacyjnego, cechującego rasy iatyńskie- 
sprawa odbudowy okolic zniszczonych wojną — tak piekąca 
przecież — nie musi wyglądać bardzo różowo, skoro nieda- 

' wno rada miejska z Soissons, które wthz z okolicą byto tere* 
nem długotrwałych strasznych zmagań wojennych 1 silrte 
skutek mch ncierpiało, powzięła jednogłośnie energiczną re­
zolucję i  posłała de ministrów sprrw wewnętrznych, spj-a* 
iwiedliwośct i „okolic uwolnionych od wroga", prefekta de­
partamentu de 1* Aisne i  Federacji merów wszystkich zni- 
.»czonvch przez wojnę okolic* Rezolucja ta, w. swych uai- 
jstotniejszych ustępach brzmi jak następuje:

..Rada miasta Soissons konstatuje raz jeszcze, że lokalne 
bładze administracyjne jak i poszczególni mteszkańcy okolic 

dotkniętych wojną, zamiast mieć możność oddania się całko* 
wicie odbudowie swych ruin, zmuszeni są poświęcać cały 
czas f  wszystlde swe wy sitki na walkę z przeszkodami, ja­
kie na każdym kroku stawiane są dziełu odbudowy wskutek 
powolności, bezładu -i bezdusznej formalistyki panujących w 
ionie centralnych władz administracyjnych".

„Stan tak! jest absolutnie niedopuszczalny w warunkach 
obecnych. Rada miasta Soissons wyraża życzenie, aby na* 
sze okolice raz wreszcie ttwolriono od tej zgubnej formali- 
stykł biurokratycznej, która coraz bardziej grozi pogrzebać 
niu całej , sprawy odbudowy i  aby wydano bezzwłocznie za­
rządzenie administracyjne oraz kontrolne, odpowiadające wy* 
jątkowym i naglącym potrzebom naszego położenia"- Na­
stępuje wyszczególnienie pożądanych, ziniaii- w przepisach 
i  zarządzeniach-

Jeżeli to ,,na zielonem drzewie" się dzieje .~->:może so= 
bic każdy Polak powiedzieć, ło có^ mówić o nas? Nie mamy 
jak Francja całej armji wykwalifikowanych sił i wytrawnych

M AŁY F E l JETON.

Migawki grudziądzkie.
Przeszły tydzień obfitował w zdarzenia niezwykłej do­

niosłości dla naszego, pół śpiącego grodu — które obudziły 
go z letargu ogórkowego na dobre.

Mam na myśli oczywiście pływającą wystawę na Wiśle- 
— Wystawa ta data nam1 rzecz zgoła niewidzianą, a więc 
atrakcję z jednej strony — z drugiej strony, bardziej pożyte­
cznej i humanitarnej, dała nam możność, w miniaturowej 
wprawdzie oprawie poznać, wyroby naszego polskiego, ro* 
dztnnego przemysłu. Niestrudzona dyrekcja wystawy zor­
ganizowała ją z iście amerykańskim sprytem i pomysłowo- 
wością- Urządzono moc bardzo prostych, w prostej formie 
utrzymanych odczytów, z dziedziny przemysłu, handlu i hy- 
gjeny, dla młodzieży i wojska.

Od rana do wieczora przechodził przez statek różuobar* 
wny tłum, najrozmaitszego wieku, pici i przekonań — oglą­
dając, podziwiając a przedewszystktem krytykując zawzięcie.

Na ogół iednak śmiała ta i żmudna, impreza nfedała może 
tego co oczekiwano, w każdym iednak razie zrobiła ruch i za­
interesowała szerszy ogół.

Wśzedzie widzieliśmy namiętne dyskusje, dowcipne u* 
wagi i humorystyczne epizody — w tym rodzaju:

6*letni Tadzio, do młodej mamusi, przechodzącej -.p syn­
kiem koło kiosku z piernikami firmy Wróblewskiego.

— A co w tym pudełku mamusiu?
— To są pierniki, Tadziulku - • •
—  Młode czy stare pierniki?

'.— Pierniki mogą być tylko świeżę! lub nieświeże » .. * '
— A czemu mamusia mówi zawsze na tatusia „ty stary 

pierniku."

Grupa studentów krytykuje zawzięcie całe urządzenie-
—: Wacek to niby Już wszystko . ■ •
—  A cobyś chciał jeszcze?
— Ja chce w’dzieć wystawę * . »
—  A  tu nic jest nic? . - ,
— To ja na to wywaliłem 500 mk- p. ażeby chodzić po 

statku, — za 400 marek mogę "bobie jechać do Chełmna,
— To czegoś nie pojechał do Chełmna?

urzędników, ani ustroju państwowego opartego na wypróbo­
wanych od stu lat zasadach, przy których czterolecie odrodze­
nia dobiega zaledwie- My musimy budować wszystko ad 
podstaw, wśród trudnych powojennych warunków i nędzy fi­
nansowej^ I nie częściowo jak Francja, ale caiy kraj jest 
jedną „okolicą uwolniona od wroga" a wojną dotkniętą były 
prawie % całej Polski. I nie piyną do nas złote marki ani 
ruble odszkodowań, -ni się ubiegają bogate kraje o zaszczyt 
odbudowy swoim kosztem' naszych Lwowów, Kaliszów, Gor* 
'te i llusiatynów.

Troclie midej rozgoryczenia i narzekań a za to więcej 
cierpliwej i  sumiennej pracy ze strony jednostek dla dobra 
ogólnego — czy nie przydałyby się u nas?

Niemcy nie próżnują. Podczas gdy zwycięscy sprzymie­
rzeni od czterech lat blisko tracą cza s ,i najlepsze siły na 
ciągłych zjazdach, konferencjach, kongresach i paraliżując się 
nawzajem nic mogą dojść do porozumienia, jak wyciągnąć 
korzyści z krwawo opłaconego zwycięstwa, podczas gdy cała 
masa kwesji • pierwszorzędnej wagi dla życia t rozwoju no* 
wopowstałych po wojnie państw : ich wzajemnego stosunku 
nie może się doczekać ze strony możnych protektorów ali- 
janckich ostatecznego i trwałego rozwiązania — zwyciężone 
Niemcy znalazły w Rosji doskonały teren kolonizacy jny, sta* 
nowiący ujście dla bezrobotnych i nadmiaru ludności a za­
razem kopalnię nieprzeliczonych bogactw i ugruntowanie po* 
tęgi na wschodzie. Niedawno Times podał przerażające 
wprosi dane o ekspaiizji niemieckiej w Rosji i gorączkowe! 
Pracy, jaką kapitał i iece niemieckie rozwijają w republice 
sowietów. Poprosiu ci panowie z Berlina wzięli w swe 
przedsiębiorstwo cafe miasta i prowincje rosyjskie i nie 
ma prawie gałęzi życia lub przemysłu gdzieby nie decydo­
wali,

I tak Niemcy doprowadzili już co  zupełnego porządłm to, 
co zostało z floty wojennej rosyjskiej; odbudowali i rozsze* 
rzylt port wojenny w Kronstadzlę- Wogóle Piotrogród i Kron- 
stad znajduje się w zupełności w ich ręku. Liuja okrętowa 
Hamburg=Amerika uzyskała od Sowietów koncesję na zapro­
wadzenie stałego połączenia morskiego między Piotrogrodem 
a ponami nadbałtycktemt, Archaugielskiem na _ północy i 
Odessa na południu- Grupa finansistów niemieckich ujęła w 
swe rece ruch pasażerski t transporty towarów w Plotro- 
grodzte i okolicy, —  inna znów zorganizowała ruch okrętowy 
na Newie i  okolicznych rzekach. Powstają tam wszędzie ol* 
brzymie gazownie t elektrownie, wszystko to w niemieckich 
rekach i za niemieckie pieniądze. Towarzystwo Hotel Es- 
planade Cy z Berlina (na czele stoi Hugo Ptinnes' odbudo* 
wafo i przyprowadziło do dawnego stanu cały szereg hoteli 
w Piofrogtodzie i zamierza budowę nowych w dawnej stolicy 
i okolicznych miastach. Przedsiębiorstwa inżynierów nie­
mieckich rozpoczęły jusjolbrzymie roboty meljoracjt rolnych 
na całej przestrzeni pólnocncj*zachcdnitj dawnej Rosji-

Niedawno ukazał się jeden dziwny komunikat rządu So­
wietów oznajmiający światu, Je olbrzymie rządowe zakłady

— E, jakby tak leażdy myślał, jak ty, toby w Chełmnie 
była wystawa, a nie tu.

— A to dlaczego?
- -  Na, bo i w Chełmnie — jak przyjedziesz. nic nie do­

staniesz za darmo jak i tu •. • i nic nie zobaczysz, bo nic nie 
ma.

Z Chi :sśe. Lwązkii Jedności Narodowej.
Sumów- żebranie zwołani na okręg wyborczy Suniowko 

i okolicę zagaił p. Bielicki ze Suniowa, tamtejszy sołtys, tłu­
macząc znaczenie bloku Zw. Jedn- Nar. przemówienie p- Ble* 
lickiego płynęło z gorącego serca polskiego, które odczuwa 
doskonale znaczenie jedności narodowej. Przewodniczącym ze* 
brania wybrano jednogłośnie zasłużonego, znanego dzieła* 
cza społecznego p K a I i n o w s k i e g o  z Wichuica Pan Ka­
linowski udzielił głosu kandydatowi poselskiemu p- f ) s s o w *  
s k i e m u z Najmowa, który referował programowo- W dy­
skusji zabierali głos pp. Bielicki,, Kalinowski, uzupełniając 
trafi,emi wywodami przemówienie prelegenta- Pan Łegowskł 
z Szł- Kruszyna kilkakrotnie zabierał głos, nawołując do jed* 
ności i dając praktyczne wskazówki- Przemówienie pana 
Kwiatkowskiego z Wichuica, byłego Hallerczyka, zakończyło 
dyskusje- Przebieg zebrania odpow iadał najzupełnjei pozio­
mowi tutejszych uświadomionych, narodowo usposobionych 
włościan, a liczny udział robotników rolnych dał do zrozu* 
mienia, żc są to ludzie, którzy wymagając od swych posłów 
obrony partyjnej, stawiają nad nią sprawy naroaowe i potę­
piają politykę N. P- R-u, idącą po łtnjt życzeń żydowskich 
niemieckich, L-

Pudłowskie — w rodzaju zakładów Knapa w Essen lub Sko* 
da-Werke w dawnej Austrji — po raz pierwszy od wybuchu 
rewolucji zaczęły na ncwo funkcjonować. Puszczone są w 
ruch to prawda, ale nie dodają Sowjety, że za niemieckie 
pieniądze i wyłącznie rękami niemieckich robotników. Bo 
z zasady Niemcy zajmują w swych przedsiębiorstwach ro* 
syjskich tylko własne siły robocze. Tworzą się w Rosji całe 
obszary zamieszkałe wyłącznie przez Niemców i rząd So­
wietów obdarował tanie większe osady niemieckie szeroką 
autonomio- Tworzą się więc coraz większe wyspy niemiec* 
kie r,a ziemnicach rosyjskich — z czasem potworzą się kon­
tynenty cafe, i germańscy przybysze z zachodu z właściwą 
sobie brutalną siłą opanują osłabioną rewolucją . głodem 
Rosje i całkiem pod swe jarzmo element słowiański podpo* 
rządkują-

* ♦ *
Donoszą z Austrji o masowej ucieczce z Wiednia i klima­

tycznych miejscowości w pobliżu położonych zagranicznych 
gości- Dotąd bowiem stolica dawnei monarchii austracjkiej, 
miasto piękne, pełne zabytków, Iżeisz^ch przyjemności, sła* 
wue z swych pięknych spacerów i ' roczych okolic, było — 
dzięki swej niskiej walucie —  jedna bowiem Rosja sowjecka 
może sit jeszczt niższą pochwalić w Europie —  eldoiadera 
dla Anglików, Francuzów, Amerykaów i Włochów* Ten na­
pływ cudzoziemców przyczyniał się też znacznie do ciągłego 
wzrostu drożyzny 1 tak juz wielkiej wskutek anomalnych 
warunków ekonomicznych, w jakich znajduje się dzisiejsza 
Austria. Wreszcie ceny doszły do tak fantastycznych wyso* 
kośni, że naprzyEfad w pie-wszorzędnym hotelu wiedeńskim 
liczą za apartament złożony z pokoju, przedpokoju i łazienk* 
1 X pół mlljona koron dziennie, a za skromny obiad w trze­
ciorzędnej restauracji płaci się 60 noO koron. Zagraniczni go­
ście obliczyli, że za te ceny mogą równie dobrze używać przy­
jemności Paryża lub Jasnego Brzegu riwiery francuskiej- Dziś 
hotele uesofęgo Wiednia, uroczego Semmertngu, Badenu i. 
Gastelnu świecą pustkami —  nadciąga zima — horoskopy 
coraz czarniejsze i. niefrasobliwy dotąd Wiedeńczyk zaczyna, 
by po raz pierwszy się zastanawiać- czy tę sztuczną egzysten* 
clę miasta —1. luksusu Europy da się prowadzić dalej tau jak 
dotąd cudem jakimś się prowadziło? J- S-

asmmsmmgsmBmtsm

te*

■~~*ł I owar zystwo radnych, delektujących się przy bufecie 
wódeczkami-

—. Bezwarunkowo, najlepszy Kasprowicz, panowie.
— Toś pan już całkiem smak stracił, nie ma nic lepsze* 

go nad ,,Winkelhausena“ .
 Do starszych kaleków na emeryturze • * »
— Ten „Orange" Baczewskiego towar najlepszej próby-
- -  Dobry dla ,-paskarzy", to zdzierstwo, 600 mir. p- kie­

liszeczek jak naparstek!
— Nie wyzywaj pan od kaleków, bo ci pokażę, żem je­

szcze „tapglich" aż ci w oczach pociemnieje — ryczy jak 
oswojony bawół, mocno podcięty, dobrej tuszy’ jegomość.

— Czy tu sala posiedzeń panowie «*. • czy . • •
— Bez osobistych wycieczek . • -
Obrażony jegomość opuszcza nieco chwiejnym lecz zde­

cydowanym krokiem rozbawione na dobre towarzystwo, kła* 
niająć Stę na odchodnem, z giestem pewnego prezydenta gru­
dziądzkiego __ dotykając zaledwie rąbek kapelusza. jako. że
majestat nie pozwala obniżać komunalnego prestiSjt-

Drugtm z rzędu ważnym zdarzeniem jest otwarć t sta* 
łego miefsłdego teatru w Grudziądzu. Zaczęto -.Kościuszką 
pod Racławicami", dobierając szczęśliwie sztukę narodowa, 
dokumentując toin kierunek, jakim „miejski teatr w Gru* 
dziadzu" kroczyć będzie i jakie jest jego zadanie, na te, wa* 
żnej placówce. Zespół choć młody, lecz pracowity,_ co daje 
rękojmie na przyszłość, że sie wyrobi i zgra naeżycie. Sce­
na przerobiona, sala odświeżona, są jednak małe braki, które 
dadzą sie bezp ieczn ie  naprawić- W  piew szym  rzędzie 1o= 
że są za nisko położone i całkiem słusznie podnoszą się za­
rzuty co do wygody, jakie każdy widz w rich znajduje. Oto 
przykład;

Pewien dyrektor banku uskarża się na silny ból w krży* 
żach i nogach-

•—  Nóg nie czuję, a krzyż mnie boli jak po obiciu- !
. — Co takiego — z czego? ^

Z teatru miejskiego"?
— Wolne żarty .
— W cale nie wolne. Byłem na inauguracji we czwar­
ty loży — ale już pieCwszy i ostatni raz idę do loży. Bo*

kiem człowiek siedział i odgtiiatał sobie najregularniej w 
świecie krzyż o twarde kanty, a z nogami to już naprawdę 
nie wiedziałem co zrobić i trzymałem je po turecku pod so­
bą — co oczywiście nie wyszło na zdrowie an mnie — ani 
siedzącemu ze mną radcy Z., któremu trzymałem cały czas 
od godz- 8 do ł w nocy nogi na kolanach. Nie mówiąc już 
nic o farbie, która, naznaczyła moje ubranie zbyt jaskrawo i 
na które wlać' musiałem pół litra benzyny — postanowiłem, 
nie chodzić nigdy do loży.

Konieczne więc jest rozszerzenie łóż choćby kosztem 
zredukowania jednej loży po każdej stronie i podwyższenie 
takowych o pół metra przynajmniej.  i- _ __ _

Mamy wiec prawdziwy europejski teatr (oczywiście we- 
wnetrzenie tylko), co jest zasługą rządu i miasta. W' równej 
mietzs należy się uznanie prezydentowi p. Włodkowi, za bar* 
dzo gorliwe zajęcie się budową nowej sceny t kwestją te­
atru wogóle. S$L rzadko można powiedzieć o prezydentach 
innych, nawet daleko większych miast-

Choć nie jest naszą rzeczą mieszać się w kompetencje 
dyrekcji i komisji teatralnej, nie można jednak przemilczeć 
o i cm, o czem grudziądzka optnja nobliczna mówi i najrozmai- 
ciej komentuje. Chodzi w tym wypadku o artystę i reżysera 
b. teatru pomorskiego, p. M. Mieczyńskieso. którego nie zaan* 
gazowano, a który cieszył się zawsze szczególną sympatję pu­
bliczności jako doskonały aktor i rutynowany reżyser- Pau 
Mieczyński przy końon zeszłego sezonu zachorował i prze­
stano się już nim (ze strony dyrekcji) interesować, bo czło­
wiek słaby, niezdatny do pracy t zapomnieli o tern, że wla* 
śnie ten człowiek zdrowie swe stracił w teatrze i w żmud­
nej pracy dla teatru, Sprawa p. Mfeczvńsklego wywołała 
zgrzyt opinji publicznej w społeczeństwie uczęszczającym do 
teatru i żal do tych wszystkich, od których zależało pozyska­
nie go, a którzy tego nie .pczynili- Pan Mieczyński dzisiaj 
już posiada engagement do teatru praskiego w Warszawie 
na stanowisko głównego reżysera.

Ni c . w. —. „ k i
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Trzydziesta jesień.
Naprzeciw, idę, trzydziestej jesieni 
Podparty losem, jak żebrak kosturem- 
Takt marszu wyje wicher wrażym chórem 
! krzywi pracę obrzękłych goleni-

Wśród czerni jakiś błędny ognik bfyska, 
Migocąc blado w pustym życia szlaku- 
Za każdym krokiem z przydrożnego krzaku 
Pociski trwogi przeciągły cień ciska.

Naprzeciw, idę, trzydziestej jesieni,
Dźwigając z trudem te sakwy żebracze 
Tak pełne ongiś dziecinnych uniesień 
A  dzisia j.•• Id ę - . .  Kdok krokiem się len.
B o w sakwach tylko nadzieja kołacze 
I wlecze z sobą tą trzydziestą jesień--

Jan Przylibski-
10 października 1922 r*

lup ledwo poislie na Poiorm.
W  prasie polskiej niejednokrotnie podnoszono zasługi 

kupca i  przemysłowca polskiego, którzy w stopniu wysokim 
przyczynili ste do spolszczenia miast w byłym zaborze pru* 
skim. Niekażdy jednak uprzvtamnia sobie, że proces odniem' 
czania naszych centr handlowo*przemys‘ owydi, szczególniej 
na Pomorzu, gdzie hakata zapuściła korzenie głęboko — był 
niezmiernie trudny. Ścierały sie w nim dwie nierówne siły. 
Z  jednej strony liczny zastęp materialnie zasGbnych, bogatych 
w wtedze i doświadczenie handlowe, zasiedziałych od dawna 
kimców niemieckich, z drugiej — nieliczna garstka, przewa­
żnie z słabszych, materialnie kupców polskich- Pomimo to w 
tej walce nierównej kupiectwo nasze zwyciężyło i dziś zaj* 
muje w handlu polskim na Pomorzu stanowisko dominujące. 
Stało się to dzięki okoliczności, że zarówno kupiec, iak i prze­
mysłowiec polski traktowa? każdą placówkę nietylko, jako 
pole zarobkowania ale uważali sie przedewszysłktem za pra* 
cowników społecznych, torujących drogę polskości. Dzięki 
pojmowaniu swojej roli miedzy konsumentem a kupcem pol­
skim zostały zadzierzgnięte węzły nierozerwalne i szerokie 
koła ludności z obowiązku popierały kupiectwo- widząc w nim 
pożytecznego pracownika na polu społeczno-gospodarczym- 

W  niemałym stopniu do rozbudzenia w kuptectwie na­
szym samopoczucia we własne siły, przyczyniły się polskie 
organizacje kupieckie, istniejące dziś w każdem pnawie mie­
ście Pomorskiem- Dość zaznaczyć, żc zorganizowany leszcze 
za czasów okupacji niemieckiej Związek Towarzystw Kupiec* 
kich na Pomorzu z siedzibą w Grudziądzu, skupia około 30 
towarzystw kupieckich, liczących blisko półtora tysiąca 
członków, rekrutujących się przeważnie z większych i średnich 
kupców, przemysłowców, dyrektorów banków t samodziei* 
pych kierowników ftrm- Związek wskazując z jednej strony 
członkom swoim na wielkie zadanie społeczne kupiectwa sta*, 
ra się pobudzić go do coraz większej ekspanzji na polu handlo- 
wo*przemysfowym ntetylko na Pomorzu lecz i w innych 
dzielnicach gdzie dominującą rolę odgrywa jeszcze w handlu 
żywioł obcy. To pobudzanie do unarodowienia naszego życia 
gospodarczego i  wskazywanie na wielkie zadania społeczno* 
państwowe naszego kupiectwa, dały już pokaźne rezultaty- 

Wytracone z kolei normalnej nasze życie po-spodarcze, 
wymaga w pierwszym rzędzie od jego przedstawicieli, aby 
poważnie zastanawiali się nad przyczynami tej dezorganizacji 
i szukali wspólnych dróg wyjścia z obecnego położenia- To 
też i kupiectwo polskie, pragnąc dać wyraz zainteresowania 
stę położeniem obecnem naszego państwa, organizuje w Toru* 
niu w niedzielę dnia 15 października br. wielki zjazd kupiec- 
twa polskiego na Pomorzu- Zjazd w pierwszym rzędzie ma 
na celu zbadanie potrzeb naszego handlu, poznanie jego bra* 
ków i nledotnagań a co zatem idzie usuniecie przeszkód toru­
jących drogę powrotu do normalnego życla-

Nie wątpimy, że zjazdem zainteresuje się nietylko całe 
kupiectwo polskie, ale również i szersze sfery społeczne, które 
pragną zmiany w opłakanych obecnie stosunkach.

■ Związek Towarzystw KupteaBich na Pomorze.

—** Cukier będzie* Spółka Spożywców ,,Zgoda" po o- 
statnich zajściach wywołanych wskutek wadliwej gospodarki 
dawnego Zarządu, wchodzi zwolna w okres normalnego roz­
woju. Dowiadujemy się, że nawet w niedługim czasie Za* 
rząd „Zgody" rozdzielać będzie dla swych członków cukier, 
którego brak odczuwa się od dłuższego czasu w większych 
miastach Polski- Oczywiście jest rzeczą zrozumiałą, że przy 
tego rodzaju jak ,,Zgoda" przedsiębiorstwach, opierających 
się na udziałach członków, rozwój spółek uzależnia się prze- 
dewszystkiem od poparcia udziałowców, którym załeżyć po­
winno na tern. by towar otrzymać po stosunkowo niższych 
cenach.

Na ostatnim Sejmiku Spółek .Spożywczych w Poznaniu 
podkreślono "konieczność popierania kooperatyw spożywczych 
to też należy przypuszczać, że apel ten na gruncie grudzlądz* 
kim przyczyni się do większego zainteresowania się „Zgo* 
dą“ - Sam fakt, że „Zgoda" jest w możności przystąpić do po­
działu między członków cukru przekonuje najlepiej, że są 
jednak ludzie, którzy darzą obecny Zarząd zaufaniem, bądżto 
w formie wpłacania udziałów lub udzielaniem większych po- 

J życzek czy kredytów na zakup towarów- Aby „Zgoda" mo- 
j gła rozwinąć na szeroką skalę działalność kupiecką, potrze* 
' ba, by wszyscy członkowie wyrównali swe udziały, a w ów ­

czas tem łatwiej przyjdzie większy zakup towarów. Podkre* 
ślić należy, że „Zgoda" dokłada wszystkich starań, by dawne 
zło usunąć- a jeśli dozna poparcia członków, to niechybnie 
stanie się poważnym regulatorem cen na artykuły pierwszej 
potrzeby.

—** Drugie posiedzenie piacówkt Związku Hallerczyków- 
Dnia 8 bm. o godzinie li'-tej' przed południem odbyło się ze* 
branie placówki Związku Hallerczyków w Grudziądzu przy ul. 
Chełmińskiej nr. 26 w lokalu p- Czaplińskiego. Do związku 
przystąpiło 10=ciu nowych członków-

Na zjazd do Katowic wybrano pp- Paśniewskiego, Stefano­
wicza i Kaźmierskiego-

Na wniosek jednego z członków uchwalono jednogłośnie 
wyznaczyć wpisowe na 200 marek, a składki miesięczne na 
100 marek. Przewodniczący p- Paśniewski dziękując zebra* 
nym za liczny udział w zebraniu, prosił członków, aby ze* 
chcieli również tak licznie przybyć na następne zebranie, 
które odbędzie stę dnia 15 października br. o godzinie ll=tej 
przed południem przy ulicy Szewskiej w lokalu „Grudziądzki 
Dwór". Sekretarz.

liczkę miesięczną na tych samych warunkach, co urzędnikom 
niższym do VIII kategorji i uchwalono znieść 3=ct pas droży- 
źniany.

•—* ' Poszukiwanie spadkobierców. Ministerstwo spraw 
zagranicznych poszukuje prawnych spadkobierców zmarłego 
w styczniu 1920 r- w Ameryce, Detroit, Mieli, wskutek wy= 
padku przy pracy. Stanley, Stanisława lub Steve Nowosąd, 
znanego także jako Sam Navitsko. pochodzenia polskiego; oraz 
zmarłego dnia 24- 12- 1919 r. w Sinth Bethlehem, Pa (w Sta* 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej) Władysława Wilka*

FIm g Is i c m a r s ^ s t w B
—** Tow. śpiewu „Lutnia"- Zebranie miesięczne odbę­

dzie się w czwartek, dnia 12 bm- o godzinie 8 wieczorem \vj 
Hotelu Warszawskim. O jaknajliczniejszy udział prosi

Zarząd.
— “ '•'Zebranie Komitetu Wyborczego Nar. Org. Kobiet na 

miasto t powiat Grudziądz odbędzie się w czwartek dnia 12 
bm- o godzinie 5-tej w Bazarze a nie w szkole Jachowicza jak 
poprzednio ogłoszono.

Zebranie Ziemianek dla omówienia spraw wyborczych t 
wogóle o ważności zadań obywatelki=polki odbędzie się w 
piątek 13 bm. o godzinie 3-ciej w Radzynie na sali p. Rutko* 
wskiego- Wszystkie okoliczne obywatelki uprasza się o licz* 
ne przybycie, ponieważ są sprawy naglące.

Przewodnicząca Ziemianek na pow. grudziądzki-
Zebranie Towarzystwa Młodzieży Narodowej odbędzie 

się dziś w środę ll*go października punktualnie o godzinie 
7 i pół na małej sali w Bazarze, ul- Moniuszki. P o r z ą d e k  
o b r a d :  1- Zagajenie, 2- Odczytanie protokółu poprzednie­
go zebrania. 3. Sprawa zabawy, 4. Sprawa lekcji tańca, 5. 
sprawa podwyższenia składek miesięcznych, 6- Wolne glcsjr- 
O przybycie wszystkich członków uprasza Zarząd-

Nowt członkowie mile widziani-
Stasiak, sekretarz.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  C zw artek: M a’ symiliana b. Wschód

słońca 6 .90 , zachód 5.12. W schód księżyca 9.24, 
zachód 12.21.

<?o
MUZEUM otwarte w środy i soboty od godzi"y 12 do 

2, w niedziele 5 święta od zodz.  11 do 2,
rtb

BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L* otwarta w 'dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w  środy i so­
boty od godz. 4— 5.

ć?a
—** Teatr Miejski: Ś r o d a ,  dnia 1.1 października. Po 

raz pierwszy „ B u r m i s t r z  S t y l m o n d u “ . C z w a r t e k  
dnia 12 października- Po raz drugi: „ B u r m i s t r z  S t y l *  
m o n d u“ -

— ** Z Teatru Miejskiego* W  Środę premiera Maeter- 
incka , . B u r m i s t r z  S t y l m o n d  u“ - Wstrząsający ten 
dTdmat znanego poety i gorącego begijsktego patrioty obiegi 
z nadzwyczajnym powodzeniem wszystkie sceny europejskie. 
Niedawno temu świetny artysta Roman Żelazowski, odtwórca 
genialny tej spiżowej postaci poruszył Warszawę do głębi wy 
bierając na gościnne występy „Burmistrza". Sztuka ta budzi 
u widza gorącą sympatję do 'bohaterskiego narodu, który w 
pierwszych dniach wojny począł całą miażdżącą potęgę pru­
skiej buty, lecz stę nie ugiął i wytrwał. Dramat ten, napisany 
w pięknej poetyckiej formie, daje artystpm szerokie pole do 
popisu; Z wielkim pietyzmem przystąpił p. Lenk do reżyserji 
nadając całości odpowiedni ton- Główne rołe spoczywają w 
rękach pp. Prus=Wysockiej, Andrzejewskiego, Lenka i Cichoc­
kiego- Szanowną Publiczność upraszamy o punktualne przy­
bycie, by przez spóźnienie nie psuć nastroju u widzów znaj­
dujących się na sali-

Za kilka dni będzie gotowe centralne ogrzewanie- 
W  niedzielę po południu odegrają artyści Fredry: „Ożenić 

Się nie mogę" na dochód kolegi Micczyńskiego, który złożony 
kilkomiesięczną chorobą powoli wrąca do zdrowia. R. C.

Polki
chcące się przyczynić, do zwycięstwa zdrowej 
idei narodowej przez udział w akcji wyborczej, 
zechcą przybyć na s e b r a n i e  K ob^ b . 

N a r o d o w e j  O e*g© 3E iaae| i 5 $ o l» ie $  na miasto 
Grudziądz i powiat w c z w a r te k , 12 bm , o 
godz. 5 popoł. w  B szare©  przy ul. Msirms- 
s z k i ,  W pracy tej podały sobie dłonie 
mieszczanki i ziemianki nasze. O by szeregj 
czynnej tej gwardji kobiet były jaknajiiczniejsze!

— ** Hakata na urzędeie- Co na to Starostwo? Wczoraj 
przed południem przy ćwiczeniach wojskowych w Parsku, 
jeden z żołnierzy przeszedł przez ogród tamtejszego sołtysa 
p- Liidtktego nie zatrzymując stę ani nie wyrządzając żadnej 
szkody, co naocznie zauważyli’ oficerowie ćwiczącego batal­
ionu. Dlatego też niezrozumiałem było im aroganckie i hałaś* 
liwe wystąpienie pana Ludtkego w roli pokrzywdzonego, które 
nawet poszło aż do odgrażania się i zwymyślania żołnierzom 
strasznie pokaleczonym polskim językiem-

Nie pohamowała p- L. w iego bezwstydnych wynurzeniach 
nawet powaga dowódcy batalionu, który dla załatwienia spra­
wy stawił się za swym żołnierzem. Jakby w szale wściekło* 
ści wymachując pięściami zaciśńietemi przed podanym ofice­
rem, wygrażał się, że nauczy wszystkich moresu. Czyżby 
ten zupełny brak poważania dla oficera wojsk polskich, najle* 
piej scharakteryzowany przez to hakatystyczne wystąpienie 
był zaletą więcej tego rodzaju urzędników polskich?

Czy starostwo zaciągnęło opinji tego Niemca-hakatysty, 
kiedy zatwierdziło go na sołtysa wioski polskiej? Czyż to 
same nie wie o opinii jaką ten pan stę cieszy?

Ciekawi nas czyby ten pan śmiał za czasów Pruskich wy* 
stąpić w takim tonie wobec oiicera pruskiego!

—.** Vtrtuti Milltart po poległych. Rodziny niżej wymie­
nionych śp- oficerów i szeregowych proszone są o podanie 
swoich adresów do dowództwa I dywizji piechoty legjonów 
w Wilnie?* celem doręczenia im orderu ,,Virtuti Militari" po 
poległych;

Z l=szego pułku piech. Leg- kpt. Kuczek Jan, ppor- Felker 
Stanisław, ppor- Strzelecki Janusz, ppor. Kuśmierz Michał, 
ppor. Kiciński Ludwik, ppor- Soja Michał, st. sierż. Jasiewicz 
Leon, ppor- Pełka Tadeusz, ppor. Rbsłakowski Stanisław, płut, 
Furski Aulery, st- leg. Furman Tadeusz.

Z 6-tego pułku piech- Leg.; ppor, Koczay Stanisław, ppor. 
Lechnickt Klemens, ppor. Ożga Jan, ppor. Parczyński Tade­
usz, ppor- Robaszkiewicz Stefan, ppor- Drozdowski Kazimierz, 
ppor. Tarczyński Józef. ppor. Bomba Czesław-

Z 5-tego pułku piech- Leg.; kpt- Hojnęr Stanisław, kpt- 
Ltwacz Kazimierz, kpt- Węgrzynowski Leon, kpt. Zallas Mie* 
czysław, ppor- Jaźwtecki Marjan. plu.t- Bachula Wincenty, 
ppor- Bodzenfa Andrzej, pchor. Szylar Antoni, ppor. Nowak 
Józef, ppor- Kozłowski Stefan, ppor. Prus-Grzybowski Wł., 
ppor- Koniński Kazimierz, ppor. Wąsaty Stanisław, ppor. Gę* 
bski Władysław, ppor- Kociszewski Eugeniusz-

Z 1-szego pułku art. poi. Leg-: por. Jodko*Narkiewicz Hen­
ryk, por- Srokowski Antoni, kapr- Czerwiński Józef.

—** Pensje urzędników państwowych. Rada ministrów 
uchwaliła na październik podwyższyć pobory zasadnicze u- 
rzędników^«aństwowych o dalsze 50 procent-

Dalej W yznano urzędnikom do VII kategorji wzwyż za*

Z Pomorza.
—vv  CHOJNICE. Komendantem Pow. p . P. został, jak 

się dowiadujemy mianowany p. Jan Trawtcki, przedtem kom- 
pcw. P. P. Nowemiasto- Pan Trawtcki jest rodzonym Pomarza- 
ninem pochodzącym z pow. kartuskiego- Cieszymy się nie* 
zmiernie, iż tak ważna placówka jak Chojnice uzyskała tak 
dzielnego i sumiennego człowieka, żyw ce dó dalszej pracy 
jaknajlepszego powodzenia.

—** STAROGARD. Pomorze. Ludności naszego mtasta 
sprawił Związek Inwalidów Wojennych- Rzeczypospolitej Pol­
skiej prawdziwą niespodziankę urządzając w niedzielę l paź* 
dziernika bę- w Sokolntczówce wieczorek wokalno-muzyczny
0 bardzo urozmaiconym programie- Popisy rozpoczęła c.r* 
kiestra gimnazjalna, poczera wygłosił p- dr. Suchecki słowo 
wstępne i wskazał w swem przemówieniu na ofiary wojny 
światowej, której owocem było wskrzeszonje niepodległej Pol­
ski.. Tym ofiarom są z jednej strony polegli, którym zwyetę* 
skte narody oddają część, stwarzając kr.it „Nieznanego żoł­
nierza", jako symbol tych rzesz milionowych., które zginęły, 
na polu walki- Z drugie] strony pozostawiła wojna ofiary ży* 
-we, a tymi są rodziny poległych i inwalidzi. Jest rzeczą ho­
norową każdego, r.arodu, który brał udział w wojnie,, aby. te 
nieszczęśliwe i niewinne ofiary nie cierpiały niedostatku, lecz 
doznały należytej opieki i pomocy ze strony rządu i społeczeń* 
stwa- Po przemówieniu nastąpiły w dalszym ciągu popisy 
orkiestry gimnazjalnej, która ped batutą prof. p. Zalewskiego 
odegrała z werwą szereg utworów muzycznych, doskonałych 
w artystycznem wykonaniu i  rzęsiście oklaskiwanych przez 
publiczność- Odegrana przez amatorów jednoaktówka Bole­
sława Prusa p- t.- „Pojednani" łączyła w swych dialogach 
krytykę stosunków społecznych z epizodami o zadęciu humo- 
rystycznem- Deklamacje i żyw y obraz dopełniały barwny 
program wieczorku zakończonego zabawą taneczną, którą 
przeciągnęła się do samego rana.

Wieczorek należał do najbardziej udanych w naszem mie* 
ście, a znaczny dochód ze. wstępów zasili wydatnie fundusz 
inwalidów wojennych- Publiczność znakomicie dopisała, sala
1 galeria były zapełnione po brzegi, inteligencja, urzędnicy, 
kupiectwo i wojskowi zjawili sie bardzo licznie, mimo, że na 
ten sam wieczór przypadła zabawa taneczna korpusu o-ftcer* 
skiego.

Wszystkie te szczegóły świadczą wymownie o sympatji. 
jaką się cieszy doskonałe zorganizowane i  ruchliwe tutejsze 
kolo Związku Inwalidów Wojennych, któremu życzymy naj* 
lepszego powodzenia w jego szlachetnej pracy i humanitarnej 
działalności. R*ca-

—** GDAŃSK. (Odnaleziony czek na 400 000 marek), 
Prezydjum policji podaje do wiadomości, że odnaleziono i zło­
żono w prezydjum czek Banku rzeszy (Rcichsbank) w Gdań* 
sku na 400 000 marek wydany przez Bank Polski Handlowy,

Z całej Polski,
—’“* ŁÓDŹ- (Masowe aresztowania komunistów). Spe­

cjalne organa policji łódzkiej aresztowały kilkunastu członków; 
tutejszego komitetu związku proletarjatu miast i wsi- Ró* 
wnocześnie aresztowano 12 osób w Piotrkowie; 5 osób w; 
Zduńskiej Woli, 7 osób w Turku, w Tomaszowie 3 osoby, wi 
Pabianicach 4 osoby, oraz cały szereg osób należących do 
KPRP- .

Podczas rewizji u aresztowanych znaleziono większą tlośc 
literatury nielegalnej.

_ * *  BYDGOSZCZ. (Poświęcenie sztandaru. W  zeszłą 
niedzielę odbyło się w kościele św- Trójcy uroczyste poświe­
cenie sztandaru filii piekarzy Zjednoczenia Zawodowego Pol* 
skiego. W pochodzie do kościoła brało udział kilkanaście to­
warzystw miejscowych. — Po południu odbyła się zabawa w! 
„Ognisku"- ■

_ * *  Nominacja- Minister Sprawiedliwości zamianował 
dr- Stanisława Gutthy‘egO, podprokuratora przy sądzie okre* 
gowyja w Katowicach, z siedzibą w Królewskiej Hucie, sę­
dzią 90 v tatowym w Bydgoszczy.

—** Baczność Hallerczycy. Dnia 15 bm. o godzinie 11 
przed południem odbędzie st? zebranie placówki Hallerczyków 
w Grudziądzu przy ulicy Szewskiej w lokalu „Grudziądzki 
Dwór" na które zapraszamy kolegów z Grudziądza^ i okolicy.

Zarząd-
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Sprawozdanie z rybołóstwa morskiego za miesiąc sierpień 1922 r„

Ilość Ilość łodzi

ryba­ moto­ niemo
ków ro­ toro­

wych wych

876 60 216

1. Ilość ryb łowionych w kilogram,
2. Cena w markach polsk. za 1 kg.

Łosoś Wę­
gorz

25 14.080

2.0001800 do

Mądra Siedź
B-* e it- 
l in g i 

j i Szpro­
ty  >

194.060

240 do 
400

2.000

240

Tnntgatnnk
ryb

Ogólna ilość 
złowionych ryb 
w kilogramach

Ogólna warto ć 
połowo 

w markach polskich

23.280 

400 do! 233.445 43.985.100

Uwaga:

Oprócz sprzeda­
nych ryb za mar. 

memeckich 
3 382.190

W  sierpniu odbywały się połowy flader (płaStug) przy 
pomocy niewodów ciągniętych przez kutry. Wskutek pcdro* 
*enia znacznego materiałów pędnych, kutry motorowe brały 
-  tych połowach coraz mniejszy udział. Średnia zdobycz 
dzienna wynosiła od dwóch do dziesięciu, a czasem i 15 cen* 
tnarów ryby, składający się z 80— 90 procent płastug i 10 pro* 
cent kwapów, pomuchli.

Od 20 zaczęto poławiać śledzie w ślecie stojące. Polów 
węgorzy w żaki najwięcej uprawiany przez rybaków półwy­
spu rozpoczął się od połowy miesiąca i daje wyniki średnie-

W  końcu miesiąca w okolicach Gdyni i Orłowa złowiono w 
sieci stojące 145 kg. makreli, która w naszych wodach okazuje 
się rzadko w niewielkiej ilości. W  Puckiej Zatoce połowy
były bardzo niewielkie.

Sporządzono dwa protokóły za połowy ,.cezami" w zatoce 
w miejscach zakazanych i dwa protokóty za sprzedaż ryby 
nie mającej należytej miary. Nałożono kar w pierwszym wy* 
padku fiOO marek przez Urząd, w drugim wypadku protokóły 
przesłano do" sądu dla wymiaru kary.

Zjazd polskiego kupiectwa 
pomorskiego w Toruniu.

Liczne zagadnienia natury gospodarczej wywołują po­
trzebę wspólnego naradzenia się zainteresowanych kół han* 
ćfowa-przemysłowych. Niedawno mieliśmy Zjazd przemy* 
słowców pomorskich, w niedzielę zaś dnia 15 brn. zjeżdża 
si? do Torunia pomorskie Kupiectwo Polskie, które radzić 
będzie nad cbecnem położeniem handlu i przemysłu- Całe 
kupiectwo nasze grupuje sie około Związku Towarzystw Ku* 
hieckich na Pomorzu, który jest głównym organizatorem 
Zjazdu-

Zjazd kupców obejmuje: narady delegatów (w dn- 14 b. 
•h.) oraz w dniu następnym Zjazd ogólno-kupiecki- Obrady 
delegatów toczyć się będą nad sprawami organizacyjnemi- 
1 Obejmują: sprawozdanie z działalności Związku Tow. Ku* 
Pieckicłf na Pomorzu za r-, 1921>22.. sprawozdanie kasowe, 
rozpatrzenie budżetu i  uchwalenie nowych składek, odpowia­
dających wzrostowi obecnemu cen, ocena działalności Zwiąż* 
ku, nowy plan pracy na przyszłość- wnioski tyczące się dzia­
łalności Związku,

Dzteń drugi rozpocznie się nabożeństwem w kościele św- 
lana w Toruniu, poczerń w godz- 10 i pół nastąpi otwarcie 
Ujazdu.

Pierwszy referat wygłosi prezes Związku p- Tadeusz 
I Marchlewski, który będzie mówił na temat: Obecne poło­

żn ie  kupca a kalkulacja cen“ -
Pan mec- Adam Cjiełmoński z Warszawy będzie mówił 
temat: ..Najważniejsze zagadnienia gospodarcze Polski a 

, obecna polityka rządu-"
Pan Dr. Feliks Utlchen z Gdańska omówi: „Obecny stan 

italskich interesów handlowych i przemysłowych w Gdańsku 
bod względem- a) prawuo*polUycznym, b) gospodarczo-poli
tycznym-*

Wreszcie kierownik Zjazdu p. M- Pacoszyński poruszy 
•Mika spraw dotyczących polskiego handlu na Pomorzu- Zla- 
Żem  zainteresowały się liczne koła handlowo=przemysłowe 
2 całego Pomorza, a również i Wielkopolski- Toruńskie To* 
^arzystwa kupieckie poczyniły wszelkie przygotowania, aby 
Należycie przyjąć wszystkich, którzy przybędą na Zjazd- 

- Zjazd kupiecki, poruszający najważniejsze zagadnienia z 
dziedziny ekonomteznej, niewątpliwie przyczyni się do w y­
świetlenia stanowiska kupiectwa do innych klas społecznych 
' — być może — usunie pewne nieporozumienia, które dość 
często zachodzą między konsumentem a kupcem.

Kupiectwo pragnie publicznie wygłosić swoje credo i do­
nieść. że obecna fala drożyzny iest dla niego również szkod­
liwa, jak t dla szerszego ogółu, przeto kupiectwo na równi z 
‘nnytni dąży konsekwentnie do poprawy naszego bytu go­
spodarczego- —

Rozmaitości.
^Łodzią podwodną do Bieguna Północnego- Dr. An* 

schiltz—Katupie, wynalazca kompasu nowego typu, który zna* 
nazł zastosowanie w łodziach podwodnych marynarki niemte* 
ckiej, powziął śmiały plan. Chce on dotrzeć do bieguna pół* 
nocnego w łódce „U " i zwraca się z broszurą do uczonych i j 
szerokiej publiczności, tśómacząc swe zamiary-

Podróż należałoby przedsięwziąć w lecte. kiedy ocean 
północny ma w wielu miejscach wodę otwartą. Przez dnko* 
nane przez siebie pomiary dr, Anschutz ustalił, że należałoby 
przepłynąć pod warstwa lodu najwyżej grubości 22 m- Ale 
nawet na głębokości 40 m światto o tyle jeszcze dochodzt, że 
można kierować łodzią bez reflektorów- Nawet na głębokości 
100 m, jest to jeszcze możliwe.

Będzie to jazda najszybsza do pomyślenia- Dziennie moż* 
na będzie przebyć 30 mil, płynąc tylko 8 godzin, aby przez re* 
sztę dnia dać wypoczynek załodze. Do najdalej na północ po* 
łożonego punktu pod 38 stopniem, do którego dotąd dotarli, 
łódka ,.U“  może przybyć dosyć prędko- Od 88 stopntą do 
bieguna zapewne podróż będzie wymagała 5 -tygodni-

Jest to wygodniejszy sposób lokomocji, niż sankami po lo* 
dzie, bo załoga pozostaje na statku w razie, jeżeli na biegunie
nic będzie lądu.

W  odpowiedzi na projekt, ten posypały się listy- W  jed* 
nym z nich radzą projektodawcy, aby dr- A- obmyślił tańszy 
sposób samobójstwa.

X Skok w kajdankach z wagonu. Przed niedawnym cza­
sem aresztowano w Warszawie niejakiego Władysława Tra* 
czyka, poszukiwanego przez sąd okręgowy w Łomży, oskar­
żonego o dokonanie szeregu napadów bandyckich. Podczas 
śledztwa przeprowadzonego przez policję warszawską stwier* 
dzono, żc nazwisko jego iest. fałszywe, że naprawdę zowie 
on się Sobieszczuk- W dniu onegdaiszym Sobteszczuk ve! 
Traczyk został wysłany do Łomży i w drodze, mtmo skucia 
w kajdany, zmylił czujność wartownika i rzuciwszy sie w 
okno wagonu w biegu pociągu wyskoczył i zbiegł. Pociąg 
zatrzymano, wszelki ślad jednak po . zbiegłym bandycie za­
ginął.

X. Odpowiełż Clemenceau. Od chwili, gdy bvły prezes 
gabinetu francuskiego Jerzy Clemenceau, ujawni! swój zamiar 
wyjechania do Stanów Zjednoczonych, aby przedstawić tam 
raz jeszcze stanowisko Francji — nie przestają napływać 
pod jego adresem depesze i listy, winszujące mu tego posta­
nowienia i doradzając, na co tria zwrócić uwagę za ocea­
nem-

.Między Innemi ,.Starv Tygrys" otrzyma! też, jak donoszą 
dzienniki francuskie, od pewnego przedsiębiorcy amerykań­
skiego następującą depeszę-

„Trzy odczyty tygodniowo w ciągu ośmiu tygodni. Dwie 
Scie tysięcy dolarów- Odpowiedzieć telegraficznie1*-

Ciemenceau odpowiedział krótko:
.Zwrócić się z tą propozycją do boksera Carpentiera".

K a& dą  ISeść

Nowości wydawnicze.
O  „Przyjaciel Szuoty", dwutygodnik nauczycielstwa 

polskiego. Poznań, ulica Różana 4 a- Zeszyt wrześniowy (20 
września 1922) Rok I, cena zeszytu 160 marek-

D rugi zeszyt wrześniowy ..przyjaciela Szkoły" — obję­
tości 34 stron —  przynosi na wstępie obszerną rozprawa 
kierownika szkoły powszechnej Ikierta z Poznania „O isto­
tnych cechach elementarza** w której autor poddaje ostrej 
krytyce „Elementarz dla szkół powszechnych w Wielkopol* 
sce" L- Piotrowskiego, ponieważ zdaniem recenzenta elemei} 
tarz iw  więcej niż inne, dotąd używane ędchyla się od za­
sad, przyjętych przz ogół wybitnych pedagogów t metody­
ków-

W  drugim artykule przedstawia znany lekarz=psycholog 
dr. Klęsk (Kraków) ..Rozwój duchowy dziecka". Z dalszych 
prac wymieniamy uwagi C- Milewskiej (Poznań) „O rozbu­
dzeniu t tłumieniu indywidualności", postulaty Migacza (No­
w y Sącz) dotyczące „Równouprawnienia nauki śpiewu", prak 
tyczne wskazówki Kamoslńskiego (Strojec. pow. Wielnń), 
„Nauka prepedeutyczna" i wiadomości dra Magiery (Piotr* 
ków) o pierwszym zjeździe czeskich badaczy dziecka- —

W  (jziale poświęconym językowi ojczystemu znajdujemy cie­
kawy przyczynek do badań semazjelogtczoych wyrazów 
„wychować" i „wychowanie" prof. uniw. dra A- Danysza, o- 
raz kilka porad językowych-

Na szczególną uwagę zasługują rubryka ..Nasze Echa** 
t „Pierwsza Ankieta Przyjaciela Szkoły". Redakcja, otwie* 
rając „Nasze Echa", nawołuje nauczycielstwo do wzajemnej 
wymiany myśli, spostrzeżeń, uwag i  rad- „Przyjaciel Szko­
ły" ma być wyrazem spójni między poszczegóhiemt szkołami 
jak między szkołą a społeczeństwem, ma być przejawem my­
śli nauczycielstwa, chce poniekąd je zmusić do myślenia -o 
sobie. Rubryka „Nasze Echa" obejmować będzie te głosy, 
jakiemi nauczycielstwo zwraca się do samego siebie i do 
społeczeństwa i naodwrót: społeczeństwo do nauczycielstwa.
Na pierwszem miejscu umieszczono zapytanie, z kiórem 
zwrócił się jeden z nauczycieli wołyńskich do redakcji ,.P- 
S-“  — Wychodząc z podobnych pobudek, przystąpiła Re* 
dakcja Przyjaciela Szkoły" w celu wymiany spostrzeżeń 
także de urządzenia pierwsze] ankiety- Jako temat podano: 
„Którzy bohaterowie i bohaterki najbardziej podobają się 
się naszej młodzieży i dlaczego"?

Całość zeszytu, , uzupełniona ,,Przeglądem czasopism", 
„Drcbnemi wiadomościami" i ,.Odpowiedziami Redakcji", 
przedstawia stę bardzo dodatnio tak ze względu na obfitą 
treść, podiom artykułów, jak celowość pracy, podjętej i  pro­
wadzonej przez nowy ten dwutygodnik pedagogiczny dla po­
żytku nauczycielstwa polskiego-

O  „Strażnica Zachodnia". Ukazał się 7*my numer 
j  Strażnicy Zachodniej" przynosząc śladem pierwszych nu­

merów cenne przyczynki do kwestii kr es w zachodnich- Ak­
tualne zadania wyborcze porusza p- T. Szaliński w artykule: 
„Zagadnienia wyborcze"- Omówiwszy sprawę t- zw- obywa­
teli .pełnoprawnych i frekwencje wyborców w pólsce, przed­
stawia udział Żydów i Niemców w polskiesp^życip polityćz- 
nem. Następuje dokończenie artykułu „Spór o domeny"; po- - 

i czem „Strażnica" podaie do wiadomości z historii kresójy 
j zachodnich (W, Knapowską, Wielkie Księstwo Poznańskie 
I przed wojną krymską i J.- Grzybówtia, Wygląd zewnętrzny 
| miast wielkopolskich i  pomorskich za czasów Księstwa War* 

sząwskiego). fydo . polityczne zajmuje się aktuąlnęmi kwe­
stiami Górnego Śląsk a, Kłajpedy i Gdańska. Życie ekono­
miczne podkreśla. likwidację własności niemieckiej a w- ży­
ciu kulturalnem jest bardzo ciekawy przyczynek do spraw 
oświaty pozaszkolnej pod tytułem: „Czytanki zimowe**- Bo* 
gaty. jak zwykle, przegląd prasy, i notatki bibliograficzne 
stanowią zakończenie całości bardzo udatnej- Numer ten 
„Strażnicy Zachodniej" jest nowym i poważnym dorobkiem 
literatury o naszych kresach zachodnich.

Numer pojedynczy kosztuje 400 marek: jest do nabycia 
w każdej księgarni-

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz. 
Za rcdakcic: Izydor średzkl

Drzewo opałowe 
IW *  torf, węgle

poleca po ccuach dziennych 
 tylko wagonowo — —

B iu ro  F r .  św ięte  
. G rod z isk  (Wielkop.)
Tę], 9. _ _ n[_ Bukowska 62 - - Te!

Natychmiast z mego składu 
w T c z e w ie  d osta rcza m :

Smołę węglową 
Papę dachową 

Portlandcement 
Papniaki

T t r a r a c is a e k  G a s t tm a w m ,
Skarszewska 5 a. (3179

starego ołswiu i cyny
kupuje i prosi o oferty

Drukarnia Po marska
Grudziądz.

N ajuporcayw szy (23H4A
b ó l g ło w y  ś m ig r e n ę
usuwają prossstei t kogutkiem

JWGREONO P3SRWfOSlN“
£ pTzedaja wsżyst.kie aptatci i rfrogerje. 

HURT. U m breit <£ Co, Poznan

^ O t t o  W a l k e r ^
J u b i l e r  z e  ł i ? ? ;w a j c a r j i .  
G ru dziądz. Józefa Wybickiego 17/19

Pracownia dziel arty styczn. 
oraz wszelkich wyrobów no­
woczesnych. W arsztat repa- 

racyjny i rytownsczy. |2006a 
Zakład otwarty od godz. 10—1 i 3—6

Polska Blacha
T. z o. p 

W Poznaniu Se W. M:eUyń-k!ego23 
Telefon 55- 46

Sir. fs!. Falska llasiia, Pozsisii
poleca wprost ze skła- ~
du i w każdej iU.śoi

blachę cynkow ą <
we w sz y s tk  ch nam, t wielfeoaciaeh

blachę cynkowaną 
blachę białą angielską 
b la c h ę  żelazną i (3177a 
cynę angielską 98°/0
Kupuj, stule stary szmelc cynk. 
i blachę cyak, zdartą z dachów.

O o D i f z e  u t r z y m a n e  dJeiaja©

B O T Y  F I L C O W E
z  p o d e s z w ą  s k ó r z a n ą  i  z  f i l c u

dla kolejarzy, szoferów, stróżów etc.
fpgj|r* d e  s p r z e d a n ia

C. B . ssE X P ^ E S S “ s Bydgesssz,
■ ulica Jagiellońska 70 ■ -  -

O S T R Z E Ż E K 1 E 1
Krążą pogioski po całem mieście 

i w Urzędach Kolejowych o długach na­
robionych przez niejakiegoś Wiśniewskie­
go. W obec tego, że ja nie jestem iden­
tyczny z  osobą Wiśniowskiego, o którym 
krążą pogłoski, ostrzegam wszystkich przed 
dalszem rozsiewaniem takowych, w innym 
razie będę winnych pociągał sądownie 
do odpowiedzialności.
W ładysł. W iśniewski, nadzorcą.t0rówlkl. 

Dwtrcowa 8.

Fa rto m -- Pralnia Gkemiczoa 
i Parowa Pralnia Bielizny I

<w. <Se«te (dawDiei „E d e lw oS ss4*) 
w  G ru d zią d zu

uskutecznia wszelkie zlecenia w przeciąga 
8-miu dni —  pilne w ciągu 2-ch dni so­

lidnie i punktualnie.
Filje przyjmują: Długa 8

Toruńska 16 
Plac 23 Stycznia 18 

I w fabryce Tuszewska Grobla 64

4



Oizędm dwitszezenia
w  a d z

Za nini6)s2y czub! odpowiada 
wrDug praw*, prajow.

nadsekretarz m iejski
Gamezv Saŝ ltowski w ~

© g ł o s z e n i e .
Z  powodu rozszerzającej gię zarazy nosacizny 

s koni wzywa się niuiejszeiu handlarzy Koni, 
jako i właścicieli stajen zaiezdnych. jako 'środek 
zapcbiegaway przeprowadzić w 8 dniarh dezya- 
lekcię wszystkich staien.

Ńiezasti sowąaia się do powyższego będą 
winni karani w mysi rozporządzenia z Inia 26 
czerwca 1»C9 r., dotyczącego chorób zaraźl.wych 
u zwierząt. 32(2

Grudziądz, dniu,6 października 1923 r.
P r e z y d e n t  m i a s t a

(—) Włodek. ' 5

lerzysfrjcie z ih?zji! ! !
Pozostało jeszcze 

oKoło 5000 gotowych par spodni
które postaoo wiliśmy sprzedać w przeciągu mie- 
a ąca paź .zernika i listopada po cenach kon­
kurencyjnych.

M«iąc duże zapasy ł »warów spodniowych, 
zakupionych jeszcze przed ostatnią zwyżką 
ify  możność sprze 'awania i wysyłania pocztą 
do wszystUch miejscowości za pobraniem ,,)łac' 
S'Ę przy odbiorze) ,, warunkiem, że gdyby r , 
towar nie po -oba! lub nie okazał t.ińs-.ym od 
cen mie scowych. przyjmiemy takowy z powro- 

, tera i zwracamy p.eniądza.
M ateria ły  trw a fe , eientow ne, dodatk i w yK w iatue, uszyta po­

d ług ostatn ich  m odeli.
goow e, czarne, granatowe, szare, lub w innym4^7 §_/ ^4 i  3 fi ...«łn n n . — I..I__ 1_____ ,_*

O b  w ie s z c z e n i b .
i* o iY ’ a t o w a  K a s t  c h o r y c h  

n a  p o w ia t  G r u d z ią d z  w ie a .
Ponieważ we więcej wypadkach stwierdzono 

że niektórzy członkowie nadużywają Kasę w ten 
sposób źe żądają od Jekarza wypisywania po- 
świa iczeń nieudolności do piacy celem os ągnujcia 
zasiłku p enięż' ego, pomimo tego źe byli zdo ni 
do pracy. Zarząd Kasy celem zapobieżenia t»kuh 
nadużywań na szkodę ranych członków jak 
i pracodawców, na i os unzeniu swem dnia 26-gu 
wr«eśipa 'b . uchwsld aby w przyszłości onok 
poświadczona lekarskiego przedKlsda e także 
poświadczenie wystawione przez pracodawcę ze 
chory w czasie przez lekarza podanym nie za­
trudniał się prucą parobkową.

Od dnia ogłoRzena n in ejszego Kotsa zasiłek 
pieniężny wypłacać będzie czlourora ryiko wten­
czas gdy razem z poświadczeniem okarskiem 
przedłożą poświadczeń e praco Jawcy źe w czas e 
choroby ozpaczonej przez lekarza od prac zarod­
kowych s ę  wstrzymywali Zamiast. osob ego 
poświadczenia może, praco dawca poświadczenie 
takie wypisać na odwrotnej stronie poświfdcźe- 
ma lekarsk ego.

Daiej poda je się wszystkim interesowanym 
do wiadomości że od daty ogłoszenia nmieisze c 
Kasa pobierać będzie za lurmularze za- i od- 
meldowania oso* ną opłatę we wysokości liik 5 
za każ ly lormularz. Koszta teroż ponosi praco­
dawca który w myśl art. 3 i 15 Ustuwj z dnia 
19 V. 20 r o obowiązkowem ubezpiecze** u na 
wypadek choroby*')o zgłoszeń a osób przez Biebie 
zatrt.dŁionych jest zobowiązany.

Kasa uw/.ględn ao będzie tylko z**- i odmel- 
dowania osób podlegających obowiązkowemu 
ubezpieczeniu wtenczas, jeżeli takowe w myśl 
§ 14 statutu uskutecznione są na przepisowym 
przez Kasę u-talonym lormularzu.

Kw ty wystawione przez Kasę na wypłaco­
ne sumy badź to składki lub inne należytosci 
ważne są ty'ko wtenczas gdy podpisane sŝ

U«YV) COU4 Oj IUU W lii
koiorzc, czyste wert. ano, gładkie lub w kruiieozkę. ,

Ceoa za 1 parę 8.200 mk
waSra. czarne lob granatowe gat. R.zBostonu, lepszych 

‘ 5 I 8 1 C  tabryk po 11 300 mk. i 14 400 mk.
S tu d n ie  d o  u brań  w iry tow y c l., czarue tło białe paski 

po mk. 12.900, 14.900, i czysto kamgarnowe po 16 hOd.u 18.900 mk.
Również pos adiim, P a lt, Jasion k i z dobrych zi i owych 

muterjałów specjalnie pslti towvch, we wszystkich kolorach, iasony 
ostatniej mody w 3 gatunkach. Fasony kimonowe lub Reglany
gat. a  34 500 mk.. gat B 38 900 mk. gat. 0  41.600 mk. w ykoń­
czenie 1 dodatirt w ykw intne.

R g b o ta  nas/.veh  gotow yob ub rań  w y k o n an a  je s t w® 
w łasna? pracow iii, w obec czapo za ta k a  g w aran tu jem y .

P rzy  z a ^ ó w  e n m  n a  sp o d n ie  p ro s im y  podać m a i ę  
w c e n rym©i rach : sze rokość  ta lji i  cttugośe* s b r a k u  tr ier-" osu JŁOO' 1 nuil * OOHiUHUOU UWIJ I CUlUgUSC, G I U 1| ł̂ -̂
nika mo^na przesłać pitkę w ko,>er> ie. Na iesionicę po- 
irżtbna tylko ir-iara wzrostu: niski średni i wysoki
Ora-/  szomkość w plecach. Za nasze towary otrzymuje* 
my podziękowania i powtórne zamówień a.

Z a  przesyjiti? i o p akow an ie  dr.Hoza s ię  ja k . 1000.-— 
Z am ów ien ia  p ros m y ad resow ać;

P o  © s i a l u

tatatóiej Spółki MłiKa&iiwij
W a ^ t a w a ,  Jasna 18-20.

przez d a och urzędników Kasy t. j .  Kasjera
i przeciw  książki wego,

G rudziątz, drna 5 październiKa 192Ż r. |J2G6

Za?i3d Powiaiowij lasy p iy c t i
( — ) D oleżj-ch  ( — ) B a ia u cza k

dyrektor. , - przew odniczący.

T elefon  243-80 i 17i-28.
Prosimy upr eimie m t zrównywać naszych 

wyrobów i  tandetą. !3L44

C D z U  ju ż je s t  k a z d ^ r i i i  z n c u ie /r^
^  i ż  n a j l e p i e j  h u p u y c  ó i ę

m a s z y n y  i  a ^ y z ę d z c a .  c o f.i ic z je  w p r o s t  
w  f a b r y c e  m a s z y n ,

c?̂ ihehe i&ka.
io  C P o zn . a n U ^ .

Matu, c&urcurie : ■?. Utarcia Hfefefon f*tT3. 
%ż>ivka z główwnd. stmojueauiu ui. 'Mkjma 1-1M. o0&3. 
tamże specjalne oddział,' reparacyine i wykona/w urządzeń
^  —̂——tr̂ <. przemysłowych,  ---- *—^
^  O b s l u a a ,  r z e t e l n a ,  l  f a . c h . o v o a .

Oolaszesiie prâ im
zrekcja kclei pmistw. w Gdańsku o;Byretceja kclei puństw w Gdańsku ogłasza

niniejBieir przetarg publiczny aa dz Briav q ie 
stan racji kolejowej na dwercu w Tczewie a ter­
minem objęcia w dam 1 stycznia 1923 r.

Osoby ubugajspe się o tę dzierżawę mają 
wnieść olerty, zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym (za 200 ra :.) tb Wydzału prawnego tut 
Dyrekcji ■ isSpókn:e j  d o  d n ia  2 0  p a t a d e r  
tu k a  1 0 2 2  godr.. 1 0 -te i praetft>aiudn.em .

Olertc, w której ofiaro^ary n czuy czynsz 
dzierżawny n a być doKfadute tyirowo oznaezo 
nym, wmna być ziożi ną w .kopercie zamkniętej 
z Dap se \ .Olerta aa dz erźawę restauiaoji dwor­
cowej w  Tczewie11.

Dyrekcja kolei państw, zastrzega sob'e pra­
wo oddania wspomn auej restauracji w dz erża- 
■we z wolnej ręki hez cgiąd„nia się ua wynik po­
stępowań.a licytacyjnego.

Kjndy laci ub.egający się o tę dzierżawę, 
mus.ą wykazać, iż posiadają uprawuicnie (kon­
cesję, patent) na prowadzeniu restauracji zgodnie 
z pcstanowieniami ODowiązii jących ustaw cywn 
nych.

Warunki dzierżawy będzie możr.o nsbvć 
■w TJrzędz o ruchu w Tczewie lub w Wydziale 
prawnym (pokoi <03) i yreheja kolai państw, 
w Gdańsku za 300 m auk polskich.

Imormacji bliższych udzieli Wydział prawny. 
Otwarcie o'ert nastąpi daia 30 października 

o godzinie 11 tej przed południem.
D y r e k c ja  

2Cclei P a ń s t w o w y c h  w  G d a ń s k u ,
(—) W. Przyty? skt. 8200

br.

D r z e w o
esików**, olszuwi; i tmnt

świeżo cięte w kawałkach 
ol 2,—-2,5 mtr. długości, 
grubości od 20 om. z wyj, 

k a żd ą  ilość

W czwartak du. 12. X
k i ^ ż K i  *  H A P i i s T ą

^ oraz feencertc artystyczny
Początek O gods. 6. — O liczny udział npr&Sza 
32171 R o s p o d s r z .

K ino K o rso
Tylko  d z i ś  ś ju t r o

skradzione i s i e
Gr&mat oszustki w 5 aktach. 

Pozatem

Miiczyal n ite zu
1'ramat w  3 aktach . 3218 

W piaifect wsp>an ała sensacja:
Prze w y tn ie  7

Leśniczówka i s !
U

poleca w  czwartek dnia 12. 10.

Potrzebna od r.a.ais

oczeica
F. K. SIKORSKI, księ­
garnia. ul, 3 hUia 33

Z (jowodu wyprowads. 
sprzedam dou. utrzym,

M E B L E
OTTO KRUEGER 

G ieibuiiżką 7 podw órce 
I  piętru. (3837

S l^ i i lD A t W 'i

M t a  frsE ic .
juAtjtiMER, w dś Mi­
chale zaraz przy ilość a.

i 8 9

OWOC
s t o J o w y

nogi wieprzowe
z  K a p u s t a

3218) F r, Szm eltei* .

P p-w .izsfzę^| W m m m h  

ialryla Czskoiasiy i wyrobów
pyriczfprłeds!ńr.i.ielstwo
i wyłączną sprzea&ż swych wy­
robów na miasto GłrucUiads: i oko-

Biuro Fr. Św iętego, 
G R O D Z I S K  fWkp.)
Bukowska 63. Telefon nr. 9.

p  iicę , pow ażnej firm -e  m ie jscow ej na 
Ś  d o g o d n y ch  warunkach. —  O ferty  

d o  E k sp ed y cji G łosu  P om orsk iego  
pod nr. & 831 ,

D R Z E W O

p e r »  s z o r r ę a n y ( »  y-
t « 5Hliiły Zimowy) 1 5 0  
sartte>aiłi&*V, ręużnte 
ryw any, cent >ar po 

800!) utfic, po l e c a  w 
»>ię.'.-zych i mnielstych 
ilościach z odstawą w 
dom Zgłoszenia nr/y jm. 

Ogrouowy zamkowy 
S d tim m e ip ife i.R ^  

Bogdanki, poc«. Łasin, 
pcw. GruriZiądż, (3811

Mtacarnii;
f t a l o w ą  5 & ,#

dobrze wyro- erawauą 
i św eźo pomalowaną 
sprzede natyeiim ast

Hodsm I  I t o i e r ,
Grudziąiz pc«y dworcu. 

3190

osikow e, ol&zaute, sosi 5w« 1 dą- 
bowe świeżo cięto, w kaw ikach l mtri 

' długości zwyż k u p u j e  każdą ilość
B a d e w s iick iy  W a h l ,  Ca ml :iąda:,
-NadgóruB 41/41. (331 a) Telefon 141.

do pockóży (bsy)
i kamizelką futrzaną
WB/\8tko do orze utrzy­
mane, bardzo tsoio na 
sprzedaż. {3834

Bliższe) inlormscii 
Kwiatowa 9, prt. prawo

&3WCŚW 
i krawcowysli
męskich i damskuh na 
stałe zatrudn ecie w do» 
nru i pczadomem po­
trzebuje (3209

J. Paluszkiewicz,
Stara Rynkowa nr, 4.

Posrukujemy 
naty chmi ist

silnego chłopca
z lepS/ogo domu. (3210 

Jo p o s y łe k

1 1  t e M . t a .
M łoda, inteligentna 

panna, rutynowana biu­
ralistka poszukuje

p o s a d y  b iu ro w ej
lub jakiejkolwiek innej 

Pisze b:egle na ma­
szyn e. Oferty do Gło- 
ju Pomorsk. Dr. 3846.

P oszuku je o  i zaraz
dzie nego m łodegoCZŁOWIEKA
oo poiróży na nróyiJfę
Meksymijan lirabwsKj

hurtownia op«łultech 
nlczych a-tykuiów, 

JL ełm ża . (3844
P oszu u u je  h ę

D Z I E L N Y C H

eracownieiek

i erwszmłfcj jakości i
Kto zamierza oszczed/iać, niech używa tylko.

żarówki, \

O s i ń s k i
p ow ia tow y  l akar t  wet er ynar y j ny

G r u d z ią d z ,  ul. Sobiern iego 15. 
T elefon  321 —  —  T el»fou  327

K a p u s t a
do wyrobu cygar oraz 
m i iu ' dźle> '* aąta
dc lat 16 mogą wstą­
pić jako uczeuice.
Falsrfli cjijar

Brzeźna 3/7. (3915.

Btraosć
o mmm

amia  4 M ~ S ® 3  ceiitriaspóżdi
w całośo do sprzedania w  Szliotce powiat* 
w O bcnioie. Zgłoszenia  u lica R ząaow a 8* 
U r/ąd  Bud' w* m y ._______  li 2b4

K r a w c ó w
na pracą w e  sk  -w ą 
p o s t u k u j©  z a r a z

ST. SZCZODROWSKI
_______  ulics Lipową nr. 17._________13833

Dla dobrego ogrodnika 
tauio do wydgierżawiu- 
Di* założone opro ' oic- 
two od zaraz, w Kru­
szw icy  nad Gopłem. 
Zgłoszenia przyj u u i e 
l i .  J a w o rs k a . (3-55

Panienka, umie;ąca 
dobrze gotować poszu­
kuje posady jako

p s p t f f p l
Łaskawe oleirv do 

Głusu Pom. nr. -.828.
Dzielnego samotnego

e Z - E ^ A D N I K A

a!TE»rs'iisgt
lub też m c  c n e g o
ucin a  o- s/.u Ir n « tych.

E R.'!SANOW5KI 
Słupski młyn, poi:/.*a 
Łasi n.  (3219

B a cz n o śc i Baczność 1

t pniit is|  Eiimiee
l  d tbrze prosperu jącą  rzeźnią [8840 
nalythm  © b  na s p r z e d a ż .

Czerwonodworna nr. 7.

Peksju neii!.
poszukuję ąSra? 

7*glosreuiŁ  do Gicsu 
Pomorsk,ego nr. 3847

Postukuję 
1 lu b  & P O K O I

tK&ewasYCii
w okolić|iplacu23 tycz­
nia. Ł',ska’ e oleit.y: po- 
rmzrip: Korab-Kowalslc 
Łotfiitko. (38ó0

Czynny

odzialowlec
(mężczyzna lub bobi>-ta) 
pcszuki cfany la) natych­
miast do interesu węUjjl 
i drzew a. P o t r z e b a  
3—500.00u v» kp. Zglosz. 
do Głosu Po jn r s i : ego 
pod nr. 3202.

2 —4 pokojow ego

aniel naiep
kuchirą, poszuKUie

się natychmiast:. JfflffęjB. 
doGli.s.Pum podiir..J45

P I E K A R N I A :
s c a l e m nrządzenient 
dobr-.e prosperu ąca, #  
ładnym m.asteczku aa* 
raz do wydr. erżu« ierii* 
Cena 400.1 00 mk (3207 

J « «  WJiECB-Ś, '. 
Czersir, pow. ChoinicW

Po l e c a m się do wy* 
konj wan.a wszi-llfei

larisrojiy iii||
1 ilzedicej ^

w  domu i pozadometo
A. " u r z y ć ś k a ,

ulica Koścn szki nr. 2-

Książkowe!
jśrdłuźszą praktyką, po- 
s/ukuie od 1. 11. 1922,
St. Broni'<o:vskit 

Ciucizlądz 
fabryka likierów 

Uprasza się o szcze­
gółowe oteriy wraz z 
oap. śwlad. |31S6

D zieln y cha g e n tó w
poszuku je s q do hurto­
wego zakupu i sprzei&-
t f  -węgli i drzewa na 
proWficję. Zgłoszenia 
a j Głosu Pomot^jęiego 
pod nr. 3203,

Duży potrój umebi.
r, 2 (oż^ami o«l J5 ao 
1 ynajęoią. Forte-zm 1 
I  piętro. (36ul

Z A O U B IO N E
zaśwlssi&z. demobil.
bo-erpna St a n i s ł a wa  
MerctKa unieważu a się. 
Znalazcę uprasza się o 
dwrot takowego do R e ­
dakcji wicsg; Pom. pod 
nr. 3813

3 8 8 - 5 8 8 . 8 3 8  B k
nn: ychrn. po3<ukiwan<t 
jako p © ś y e * S i »  n*
krótszy czas za 25% 
miesięcznie, Zcłos/eriik 
oo Głosu PomcskiegD 
p o : nr 3 01.

BZIEN2AWA!
od zaraz do odstąpien’a 
za 4.16't.— rek. rocznie 
do 1924 roku. 6 mórg 
na nizinach w tem 60 
drzewek owocowych i 
d .in o 6 ciu pokojach. 
Nowy dzierżawca musi 
odkuuić żyto, jęczmień 
kartutie, buraki, rzepę. 
Opał, konia, I ki. nową 
bry zkę, wóz, narzędzia 
rolnicze, kozę, kury i 
psa podwórzowego.
38381 t Q f« K E R  
wieś juW SZa zaraz przy 
moście, pocztą Gr-U' 
dzląuz, pow. hwiecie.

l ń  t y z ń a a
mojegospodarstwo 38 W 

E. S z u ltK  Ssynwal*? 
pow Grudziądz.NIUI

korzystnie zakupu e s’v 
nurtownie w 3147®

Wylwłral Eiisi
G rud% iąóx,

PI. 23 Stycznia 7, i  ?'
Każdą ilość

m m i
cH tlfejerów.1 

kupujeSI
Grad*! ad z 4* 

Fabryka likierów- L'}


